
Nr. 11. Kraków, Sobota 14 Stycznia 1893. Rocznik XII. ^ —————̂ —
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u .............................................. , 20 zł.
Na prowincyi, /. przesyłka pocztowa ji 24 „ 
W Państwie Niemieckiem . 28
Do Włoch, Franeyi. Anglii. Belgii.

Szwajcaryi- Tureyi i innych krajów 82 ., 
Poj uw nezy  n u ire r  k o sz tu je  l O  cen tów ,

półrocznie: || kwartalnie: 
10 zł. w. a. ! 5 zł. w. a.
12 .. .. I 6 ..
14 .. .. ;< 7 ., ..

10 .. , : 8 ..

miesięcznie:
1 zł. 80 ot.
2 ., -  „
2 . 50 ,.

3 •• -  „
-  we Lwowiep rz is y łk ą  pocz to w ą 1 i  cen tó w ; 

w B iurze dzienników  P lona, ul. K arola Ludwika 9, do n abycia  po 10 c t.
Prenumeratą p  rzy j mu, je się tylko su cały miesiąc.

Listy z p ien iądzm i i jirzekazy pieniężne n a  p re n u m e ra tę  i ogłoszenia f in sa ra ty )  upnis/.u się nad­
syłać franco do A d m in is t r a c j i  Nowej Reformy  w K ra k o w ie .—  L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłac ie  pocztowej. —  Listów mejraskowanych  n ie  przyjmuje się. 
Itę fcop isó ic  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ic  z w r a c a .

Adres Rednkeyi i Adm inistracyi: liii ca S u . Jana \r. 13. 
T e l e f o n  N r * .  4 1 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  A<Lmni°rracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o ­
w ą :  Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A Grigai i i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Zainie jp.cową prenum eratę 1 ogłoszeń ia  przyjmują B iur Iziemiików: We Lw o­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika H . — W Tarnow ie Józef Pisz. — W Przem y­
ślu Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski. — W W iedniu  pp. H lasenstein & Vo- 
d e r  (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin). — 
i Opelik, R. itloBse (także w Berlinie, Hamhurgu, Monachium . Norymberdze). — Hermann 

(roldsi hmiedt. M. Dukos, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r  J i  u Societe Mutuelle de Pu- 
Idicite A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumartin. 61.

Ogłoszenia (insenity) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Załączn ik i do Nowej Reformy ^prospekta. oyr- 
kularze. ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 1 zlr. od 1 0 0  egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 at od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r z ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od Administracji.

Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Nowej Reformy". Każdy z naszych szanow nych 
p renum erato rów  rocznych, półrocznych i  kw artal­
nych■, zarówno daw niejszych jak i now ych, otrzy­
m a za nadesłaniem : miejscowi 30 centów , zam iej­
scowi 50 centów

Pożary i  Z g l i s z c z a ,
pow ieść 2 tom ową, osnutą na tie pow stania s ty ­
czniowego, w handlu  księgarskim  w yczerpaną, 
znaku mi tej a znanej autorki, piszącej pod pseu­
donim em  Z m o g a s .

P rem ium  to rozesłane zostanie w drugiej po­
łow ie m iesiąca stycznia.

Chcąc, aby każdy z naszych prenum era to rów  
cenne to prem inm  otrzym ał) postanow iliśm y ró ­
w nież p renum eratorom  stałym  miesięcznym  przy 
końcu pierw szego kw artału takowe w ysłać pod 
w arunkam i powyższem i.

W obronie projektu wojskowego.

W e środę rozpoczęła się w komisyi wojsko­
wej p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  kam pania
0 przedłużony przez rząd pro jek t znacznego 
zw iększenia siły zbrojnej i zaprow adzenia d w u le t­
niej służby wojskowej. Rozprawy te kom isyjne 
obudzają nie tylko pow szechne zain teresow anie 
się w Niemczech, lecz poruszą naw et, buz w ąt­
pienia, opinię pow ażnych s te r politycznych i woj­
skow ych w całej Europie. N ajpierw  bowiem , je ­
żeli rząd niemiecki pokona opozyoyą w ten czy 
ów sposób i plany swoje przeprow adzi, to ar..ua 
niem iecka zwiększy się zbyt zuacznie, aby to bez 
w pływu na inne, zwłaszcza sąsiednie, sprzym ie­
rzone lub niebprzym ierzone państw a pozostać 
mogło. Je d n e  z nich zaL-m zbroić się będą, aby 
nie pozostać w tyle po za swoim  sp rzym ierzeń  
cem, drugie, aby przygotow ać się godnie na wy­
padek  wojny. Pow tóre wynik kam panii o projekt 
wojskowy oddziaływ ać będzie m usiał w sposób 
decydujący n a  w ew nętrzną politykę Niem iec. 
Jeź li zwycięży rząd i nową ustaw ę wojskową 
wywalczy w parlam encie , będzie to niesłyehauem  
w zm ocnieniem  dzisl jszegu gabinetu, a zw łaszcza 
u trw alen iem  wpływów C apriv iego; będzie to po* 
średnio  zw ycięstw em  pohtycznem  cesarza W il­
helm a który uważał za stósow ne wmięszać ko 
ronę do w alki parlam entarnej o projekt wojsko­
wy. Rów nocześnie parlam entaryzm  niem iecki 
poniósłby klęskę tak dotkliwą, że nie prędkoby 
się  z niej mógł podźw ignąć. a czynniki rządow e
1 dw orskie m iałyby na tok sp raw  w ew nętrznych 
i zag ran iczn y ch  stanow czy w pływ  na czas dłuższy 
zapew niony.

N atom iast w razie odrzucenia projektu w ojsko­
wego przez p arlam en t przyjść musi do zaw ikłań 
i wypadków, k tórych  na razie w zupełności p rze ­
widzieć nie można. Rząd rnoże rozwiązać p a r la ­
m e n t obecny i rozp ijać nowe w ybory ; ale gdzież 
pew ność, że z now ych wyborów w yidzie wię­
kszość dla pro jek tu  wojskowego p rzy ch y ln a?  J e ­
żeli zaś wynik ich będzie wręcz przeciw nym  oc

tego, jakiego rząd się spodziewa, co w tedy uczyni 
Cnprivi, który tak bardzo zaangażow ał się w tej 
spraw ie, — co  s t a n i e  s i ę  z e  s ł o w e m  c e ­
s a r s k i  e m ?

Są to kw estye zbyt, doniosłej uatury  dla p a ń ­
stw a . które rości sobie dzisiaj p retensyę do na­
daw ania zasadniczego tonu polityce europejskiej, 
aby każdy d z ie ń , zbliżający ich rozstrzygnięcie, 
nie w yw oływ ał różnorodnych objawów opinii pu­
blicznej i nie był przedm iotem  pow szechnego 
zainteresow ania. To też w ystąp ien ie kanclerza 
C a p r i  v i e g o  na środow em  posiedzeniu komisyi 
wojskowej będzie b e tw ą tp ien ia  tem atem  do li­
cznych kom entarzów  i wniosków, tein bardziej, że 
canclerz w ytoczył cały arsenał polityki m iędzy­
narodow ej i dyplom acyi. aby skruszyć serca i 
umysły uporuych  i jeśli nie siłą a rgum entów , to 
postrachem  klęski w ojennej zm usić ich do przy­
jęcia projuktu rządowego.

W dw ugodzinnej swej m owie poruszył kau- 
•lerz C a p r  i v i następujące m o ty w a , na uzasa­
dn ien ie  projektu w ojskow ego:

O m aw iając s t o s u n k i  d y p 1 o m a t, y o z n o w' 
E u r o p i e ,  rozpoczął Oaprivi od F r a  i l uy i. Gdy­
by tam  znalazła się osobistość w ybitniejsza, m o- 
g ł a b y  o s i ą g n ą ć  d y k t a t u r ę .  W praw dzie 
F ran cy ą  naw et pod dyk ta tu rą  0  o u s t a n s a moż- 
naby także uważać za zdolną do zaw ierania p rzy ­
m ierza. uważa on jednak , podobnie jak Bismark. 
republikańską form ę rządu we F raneyi za naj­
korzystniejszą dla Niem iec. Rosya jeszcze nie 
w ykończyła swego uzbrojenia, a gdy tego doko­
na, będzie nąjsilm ejszem  m ilitarnem  państw em  
w Europie. M iędzy m onarcham i lub rząF.ami 
państw  E u ro p y , nie m a nieprzezw yciężonych 
przeciw ieństw , —  istnieją one jednak  w opinii 
publicznej. N iem cy największy mają in teres w 
u t r z y m a n i u A u s t r y i n a  s ta  n o w i s k u 
w i e l k i e g o  m o c a r s t w a ;  byłoby postąpieniem  
fałszywem . gdyby Niemcy dla chw ilow ych ko­
rzyści łączyły się z Rosyą.

Rosya w dziejach swoich okazuje dążność do 
u t o r o w a n i a s o b i e d r o g i d o K o n s t a n ­
t y n o p o l a  lecz droga ta na Bałkany prow a­
dzi nie tylko przez W iedeń, lecz i przez „ B r a ­
m ę  B v a n d e n b u r s  k ą “.

Czyli istnieje p r z y m i e r z e  j a k i e "  m i ę ­
d z y  F r a n c y ą  a R o s y ą ,  nie jest rzeczą pew ­
ną, lecz wątpliw ości o tern osłabły ostatniem i 
czasy. N a wszelki sposób m iędzy F ra n cy ą  a Ro­
syą istnieją u k ł a d y  w o j s k o w e ,  a w razie 
w ojny spodziewać się m ożna floty francuskiej na 
M orzu Bałtyckiem . gdzie i z D a n i ą liczyć się 
trzeba, jakkolw iek król duński jest p rzy jacie lem  
Niem iec.

D z ie ln o śc i w praw a a r m i i  a u s t r y a c k i e j  
i w ł o s k i e j  je s t rzeczą p ew n ą ; co najwyżej 
istnieją s łabe  strony  w ich organizacyi, tak sa­
mo, jak  m am y je w o rgan izac ji arm ii niem iec­
kiej.

N ależy się spodz iew ać , że p o t r u j  n e  p r z y ­
m i e r z e  będzie w zm ocn ione , nie je s t to jednak  
rzeczą pew ną. C elem  przym ierza z W łocham i 
je st ochrona południow ych krajów austryackich  
przed Francyą. O wiele ważniejszą dla N iem iec 
je s t jednak  a r m i a  l ą d o w a  A u s t r  y i zw ła­
szcza gdyby A ustrya te a tr  wojny p rzen iosła  na

północ od K arpat. N a wszelki sposób g łów ny a- 
tak nieprzyjació ł byłby skierow any na N iem cy.

N astępn ie  odczytał Caprivi jeden ustęp z me- 
m oryału  M o l t k e g o  z r. 1879, gdzie tenże 
tw ierdz i, że N iem cy każdei chwili są w stanie 
w ytrzym ać napad  F ra n e y i , lecz w razie rów no­
czesnej w ojny z Rosvą potrzebują pomocy d ru ­
giego państw a, a tem  je s t A ustrya. N aw et gdy ­
byśm y p ierw szą bitwę p rz e g ra li , to nad R enem  
m amy linię o b ro n n ą , jakiej nie m a na całym  
świecie. Oprócz tego m am y M etz i S trassbu rg . 
M em oryał M oltkego skłania N iem cy do u trzym a­
nia przym ierza z A ustro-W ęgram i.

Dla N iem iec prow adzenie wojny odpoi nej nie 
byłoby k o rzy s tn e m ; dla nich wskazaną je st je d y ­
nie wojna z a c z e p n a .  Dla N iem iec pożądane 
są szybkie zw ycięstw a i krótka woina. D latego 
arm ia niem iecka musi mieć p r z e w a g ę  l i c z e ­
b n ą  nad przeciw nik iem ; jakkolw iek wojsko n ie ­
m ieckie jest najlepsze na świecie, przecież nie 
należy przeciwnika, lekceważyć. Rządy sprzym ie­
rzone położyły dlatego największy nacisk na 
u z b r o j e n i e ,  gdyż na cud spuszczać się nie 
można. N i e  m o g ł y b y  o n e  b r a ć  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  za u trzym anie dotychczasow ej nie­
dostatecznej organizacyi arm ii.

Po przem ów ieniu Capriviego odroczono dalsze 
obrady komisyi do piątku 13 b. m.

25 lat autonomii w powiecie krakowskim.
II.

Z kolei podaje p . Stafiej statystykę powiatu pod 
w zględem  k u l t u r y  i p r z e m y s ł u .  W osobnej 
tabeli przedstaw iono tu w cyfrach bezw zględnych 
i procentow ych obszary i stosunek w zajem ny po 
szczególnych gatunków  upraw y j użycia ziemi 
nietylkc odnośnie do całego powiatu, ale i w e­
d łu g  okręgów  sądowych, nadto osobno dla obsza­
rów dworskich, oddzielnie dla gm in.

N adm ienić należy dla w yjaśnienia, że do w ła­
sności n ietabularnej (gm in ) zaliczono tu wszyst 
kie g run ta , będące dobrem  puhlicznem  i nie wpi 
sane do ksiąg gruntow ych.

Z tabeli tej okaznio s>'v orze^ew szystkiem . — 
że 78 40%  całej pow ierzchni powiatu zaimują 
role, łąki i ogrody, —  17 -1S% pastw iska i lasy, 
obszary zaś zabudow ane 0 83 % .

N a w łasność publiczną i na nieużytki, do któ- 
rych z m ałeini wyjątkam i zaliczyć m ożna stawy 
i m oczary, p rzypada 3‘49%  całej pow ierzchni po­
wiatu.

W porów naniu z p rzecię tną w całym  kraju cy­
frą  pow iat krakow ski wykazuje procent ról wyż 
szy o 2 7 %,  ogrodów o 2 7 % ,  obszarów  zabudo­
w anych o 2 9 % ,  zaś nieużyików  i gruntów  w ol­
nych od podatku procen t o 19 większy. M niej­
szy zaś procent, niż w całym  kraju, przypada 
w powiecie krakow skim  na łąki (o 8 % m niejszy), 
na pastw iska (o 7 % j, lasy (o 208 % ), staw y, ba­
g n a  i m oczary (o 135%  m niejszy).

W ogóle w ięc znaczniejszy w powiecie k ra­
kowskim. niż w całym  kraju p rocen t pow ierzchn 
p rzypada na te  rodzaje upraw y i użycia ziemi 
k tóre są w ynikiem  pracy  i p rzem ysłu  ludności 
(role, ogrody i obszary zabudow ane), podczao gdy 
rodzaje kultury p ierw otnej (łąki, pastw iska, lasy

staw y) przedstaw iają m niejszy, niż w całym  kraju 
iro cen t ogólnej pow ierzchni.. N atu ra lne  to na­
stępstw o gęstszego, niż przeciętn ie w całym  kraju, 
zaludnienia.

W łasności tabularnej w powiecie krakow skim  
ust mniej, niż przeciętnie wr całym  kraju.

W obrębie zaś powiatu znacznie, bo o 15-69%  
na każde 100 m orgów  pow ierzchni, m niej w o- 
eręgu sądowym  Liszki, niż w okręgu sądow ym  
Kraków

Z w szystkich 177 okręgów sądów powiatowych 
w kraju największy procent w łasności tabularnej 
w ykazuje okręg Dolina (67-12% ). najm niejszy 
okręg C zarny D unajec (12 84 % ). okręg  Kraków 
zajm uje pod tym  w zględem  66 , okręg Liszki 
159 miejsce.

Co do sam ej własności tabularnej nadm ienić 
jeszcze należy, że w powiecie krakow skim  c;ał 
tabularnych jest 132 z 89 folwarkami, 138 kar­
czm am i, 9 m łynam i i 5 gorzelniam i, w łaścicieli 
zaś 93. a mianowicie 17 publicznych (państw o, 
k o rp o ra c je  duchow ne, fu n d a c je  i instytucye), a 
76 pryw atnych, m ianowicie 73 chrześcijan i 3 ży­
dów.

Szkoda, że nie uwidoczniono także stosunkow e­
go rozdziału i rozm ieszczenia karczem  na po­
szczególne gm iny.

Pod w zględem  w łasności tabu larnej, znajdują­
cej się w posiadaniu żydów, powiat krakow ski 
zajm uje m iędzy w szystkiem i powiatami w kraju  
bardzo korzystne stanowisko, przeciętnie bow iem  
w całym  kraju- żydzi w liczbie 557 posiadają
11-01 % całej w łasności tabu larnej i stanow ią
12-39%  w szystkich właścicieli tabu larnych , w 
pow iecie zaś naszym  przedstaw iają oni w tym 
w zględzie nader niski procent 3 0 2  % .

W "uwagach nad s t a n e m  z w i,p*r z ą  t d o  m o- 
w y c h  w powiecie stw ierdza dr. Staflej po rok 
189D ogólny i to bardzo znaczny, bo blisko o 31 
na rok i na 1 000 m ieszkańców, przyrost n ie ro ­
gacizny. m ierny przyrost koni, bardzo nieznaczny 
przyrost bydła rogatego. Atoli w porów naniu  z 
rów noczesnym  przyrostem  lu lności. przybyło w 
roku 1890 tylko nierogacizny, i to o 8 sztuk na
1.000 m ieszkańców, koni natom iast mniej było o 
13. a bydła rogatego aż o 63 — na tyleż miesz­
kańców.

P rzec ię tną  ilością bydła rogatego na 1 61 mu. 
kw adr. (44  sztuk) pow iat krakow ski przewyższa 
o 13 przecię tną z całego kraju (31 sztuk), jed­
nakże pod w zględem  przecię tnej ilości tego bydła 
na 1.000 m ieszkańców  (297  sztuk) stoi o 71 
sztuk poniżej takieiże przecię tnej w całym  kraju 
(368  sztuk).

Rów nież co do przyrostu  bydła rogatego w o- 
sta tn iem  dziesięcioleciu (0 -33 na 1 kim . kw adr.) 
powiat krakow ski stoi znacznie poniżej przeciętnej 
z całego kraju (2 4 2  na 1 kim . kw ad.), nbytek
zaś bydła rogatego na każde 1.000 ludność wy­
nosi w powiecie naszym  63 , podi zas gdy w ca­
łym  krajn przeciętn ie tylko 40.

Co do p r z e m y s ł u  zaznaczyć należy naj­
pierw , że podług  spisu ludności z roku 1890 na 
każde 100 m ieszkańców  ż y ło :

w powiecie w całym 
krakowskim kraju

z ro ln ictw a i leśn ic tw a 8 5 2 4 %  74-17%
z p rzem ysłu  8 19% 7 6 6 %
z hand lu  0 55%  3 64%
z stałej p łacy urzędniczej 2 44%  3 23%

ze zm iennego  zarobku co
dziennego i z niew iado­
m ego za trudn ien ia  2 1 0 %  8 -23%

z innych sposobów zarob­
kowania i zarudn ien ia  1 4 5 %  2 9 8 %

fÓO '  100
Okazuje się więc, że w powiecie krakow skim  

było stosunkowo więcej ludności rolniczej, niż 
przecię tn ie  w całym kraju, toż sam o więcej lu ­
dności żyjącej z przem ysłu, co zasługuje n a  uwa­
gę w powiecie, nie mającym ani je d n eg o  m iasta 
ani m iasteczka.

W ielki p rzem ysł rolniczy rep rezen tu je  w po­
wiecie 5 gorzelń  na obszarach dw orskich  w Ba­
licach. P iekarach . B ranicach, Kośc>elnikacb, P le- 
szowie.

W skutek  szybkiego zabudow yw ania się K rako­
wa przy odpow iedniej jakości g leby  rozw inął się 
znacznie, zw łaszcza w bliższej m iasta okolicy 
przem ysł budow lany, w yrób cegieł, eksploatacya 
kam ieniołom ów , w ypalanie wapoa.

Cegielń w iększych po koniec 1890  roku było
15, —  w szystkie oprócz 4, w rękach  żydów. 
P ro d u k c ja  cegły  koncentru je się g łów nie w oko­
licach Dąbia, Górki i W itkowie, Z w ierzyńca i 
P rzegorzał.

K am ieniołom ów  na większą ska lę  eksploatow ano
16, wszystkie przew ażnie w zachodniej i pó łnoc­
nej części pow iatu, największe w M ydlnikach. 
Rząsce i Bielanach.

W apno wypalano w 4 piecach.
Do przem ysłu  m ąteryałów  budow lanych  zali­

cza au to r także fabrykę betonów  w G rzegó rz­
kach.

P rzy  zw iększającym  się ostatn iem i czasy w 
K rakowie i okolicy ruchu budow lanym  rozw inęły  
się w pow iecie : m urarstw o, ciesielstwo, budow le 
wodne, a po części także i ślusarstw o. Znam ien- 
nem i dla powiatu krakow skiego przem ysłam i są 
nadto  rałynarstw o i p iekarstw o. Is tn ie ją  w po­
wiecie trzy wielkie m łyny parow o-w odne (z tych 
dw a w rękach żydów) m ianowicie w Bieńczycach, 
K rzesław icach i Mogile, oraz 20 w iększych m ły ­
nów w odnych P iekarstw o u trzym uje się w P rą d ­
niku Białym (ch leby  prądnick ie vulgo p rom nickie) 
w Półw siu, a po części w K row odrzy i Czarnej 
W si.

Rzeżnictwo, koncen tru je się w gm inach  pod­
m ie jsk ich : z 16 rzezn.kow  w r. 1890 było 9 ży­
dów.

Z przem ysłu  dom ow ego podnieść należy ko- 
szykarstw o w Jeziorzanach  (gdzie istnieje stówa- 
rzyszenie koszykarzy) i w Rącznej.

P rzem y sł fabryczny rep rezen tu je  kilka fabryk 
rozrzuconych w okolicy miasta, jako t o : fabryka 
parow a spodium  i mąki kostnej w Dąbiu, fabry­
ka parow a cykoryi w Rakowieach. ta rtak  i he- 
b la rn ia  parow a w P rądn iku  C zerw onym , fabryka- 
parow a m argaryny  w G rzegórzkach, fabryka p a ­
row a opatrunków  ch irurg icznych  w N ow ej W si 
N arodow ej i fabryka octu i musztardy w Zwie­
rzyńcu.

Proces panamski.
P rz ed  parysk im  trybunałem  apelacy jnym  roz­

począł się dn ia 10 stycznia p ierw szy proces p a -

C H A R C Y ZY .
Pow ieść h isto ryczna z drugiej połow y X V III  wieku.

Napisał

V* **• a ,  w  a  t  m++

30 (Ciąg dalszy.)
T eraz dopiero pokazało się, jaką rolę miały 

odegiać owe haki p o żarn e : przeznaczone one 
były do w yciągania więźniów z piwnic.

W jednej chw ili szyja, prow adząca do lochów, 
nape łn iła  się na pół pijanym i hajdam akam i, p ra ­
gnącym i co rychlej nowego widowiska, — i ty l­
ko z ciem nej g łębi słychać b y ł zgrzy t owych 
haków, trących się o siebie, zanim  b ęd ą  m ogły 
znaleść ofiarę...

W piw nicy panow ała cisza. Naraz hałas pow ­
sta ł n iesłychany, z jękiem  pomięszany, a płacze 
i w ykrzyki mięszały się z prośbą o litosc, z w ez­
wań: mii do Boga i św iętych o pom oc i, stłum io­
ne w ciasnych i w ilgotnych ścianach piwnic, wy­
ryw ały  się na zew nątrz dźwiękam i pełnenii roz­
paczy...

A  Uad otw artą  paszczą, prow adzącą do lochu, 
skuf iła się g rom ada charcyzów , ciekawie zaglą 
dająca w g łąb , rechocąca dzikim, pijanym  śm ie­
chem  na każdy odgłos jęku. na każdy żart żoł­
dacki, gruby, pospolity, cyniczny.

D obrą chw ilę trw ało  owo suw anie hakam i w 
g łębi lochu, aż nareszcie śm iech ogólny był św ia­
dectw em  jakiegoś wielkiego zadowolenia.

— A co Hnatku ? Z łapałeś ?
— Je st... Hej, tu taj  1 Do ro b o ty !
K ilku ebarcyzót, rzuciło się do pomocy, — po­

częto d rąg  ciągnąć z całej s i ły : w idocznie o hak 
już  się zaczepiła ofiara. Ń ie w idać je j było, lecz 
słychać po jęku  i po tym  w ysiłku, z jakim  haj- 
dam acy d rąg  ciągnęli-

U kazała się na reszc ie .. B ył to p0p janowiecki, 
którego hakiem  za nogę i suknią ułowiono. Bez 
kapelana, o skłaczonej brodzie, zw ichrzonych

w łosach na głowie, z b ladą twarzą, o p rzestra- 
szonem  gorąezkow em  spojrzeniu, w k tó rem  m a­
low ała się n iepew ność i trwoga, chw ytając się 
rękam i na około siebie, jakby  instynktow nie opar­
cia szukał, w ołał b ła g a ją c :

— Puśćcie mię ludzie... puśćcie - pójdę gdzie 
zechcecie... o B oże .. zm .łuj się...

S łychać było z g łębi u ryw ane w y ra z y :
— Grzech... piekło...
A na górze, nad otw orem , prowadzącym  do 

lochu, śm iech szyderczy rozlegał się.
N araz z g łębi jęk g łuchy doleciał, a kilku lu ­

dzi drąg  ciągnących, naprzód pochyliło się
— Traścia twoja m am u , zaczepyw sia! —  w 

jeden  głos zawołano.
Istotnie, pop zaczepił się o kadz ze sm ołą i 

z haku się zerwał. Było to już przed sam ym  
progiem  lochu. W n e t kilku w dół zeskoczyło, 
porw ało leżącego na ziemi okrwawionego i osm a- 
row anego  sm ołą popa i za nogi poczęto go włó­
czyć po w schodach do góry.

W ywleczono go nareszcie i przed ratusz dosta­
wiono.

P op leżał, nie m ając sił ruszyć s1?;
 ̂ -  Ha, to ty, batiuszka, taki c i ę ż k i ! — zawo­

ła ł D anyłko, oglądając go ze w s z e c h  stron.
Pop ledw ie znaki życia daw ał.
D anyłko nogą g 0 kopnął.
_  W stawaj batiuszka, chodźm y d° ólarnana.
Podźw ignęli popa, wzięli go pod ram iona i 

całą hu rm ą do atam ana poszli.
Pod jednym  z zielonych słupów  siedział Ż e le ­

źn iak  w otoczeniu starszyzny. Danyłko przodem  
poszedł i historyę o utajeniu przez P°_Pa p ie n ię ­
dzy IM ć panu pułkownikowi opowiedział.

Indagacya trw ała  dość długo. U party pop zno­
sił z n iesłychaną rezygnacyą wszystkie upokorze­
nia i zn iew ag i, a co do hroseej... zawsze odpo­
w iadał jednako : nie zakopałem , nie schow ałem , 
żadnych nie mam. Każdy z otaczających atam ana 
kozaków radził użyć swego w ypróbow anego ś ro d ­
ka, —  więc jednym  zdawało się, że wbijanie szp i­
lek pod paznokcie, in n y m , że sypańie żaru za

I
cholew y zm usi popa do w yznania praw dy. S toso­
wano tedy w szystkie owe ś ro d k i, ale pop s ta ł 
przy sw o je in : nie mam pieniędzy, nie schow a­
łem , nie zakopałem ...

T aka w ytrw ałość we wściekłość w praw iała h a j­
dam aków .

— Przyklinow ać mu brodę do s łu p a ! — ktoś 
w rzasnął z tłum u. —  Niech stoi póki nie zd e­
chnie.

Podobał się watażce taki wyrok . a jak ua toż 
słup  s ta ł hliziuteńko.

P orw ano  tedy  popa znędzniałego. zbroczonego, 
p rzestraszonego i na pow szechne pośm iew isko 
przybito mu w kilku m iejscach brodę do s łu p a  
klinam i.

P o tem  taką sam ą koleją i w takiż sposób w y­
ciągano z lochu innych więźniów, znęcając się 
nad niemi wobec Im ei P ana  Pułkow nika Jej Wie- 
liczestw a N ajjaśniejszej lm perato row ej W szech- 
Rossyi.

Pod wieczór kolej przyszła na M arynię.
Jn ż  słońce zachodziło, kiedy ją na plac przed 

Żeleźniaka, ze zw iązanem i w ty ł rękom a, prow a­
dzono. Rasza popow ska była potargana w szm aty, 
które z różnych stron wisiały, w miarę tego, 
z której strony  zaczepiono hakium ; bose noei 
były okrw aw ione. S trugi krwi z nich ciekły, śla ­
dy zostawiając na ziemi. Tu i owdzie, na bladej 
jak ściana tw arzy, widać było plam y zaskrzepłej 
krwi. N akrycia na głow ie nie m ia ła ; skłaczone 
włosy jjiętrzyły się nad jasnem  . białem  czołem, 
ośw ieconem  dw om a niebieskiem i źrenicam i, które 
błyszczały, w patrzone w snop prom ieni zachodzą­
cego słońca ze sm utkiem  i zadumą.

Dokoła siebie po drodze widziała trupy, obdar­
te niekiedy do n aga , niekiedy pokaw ałkow ane, o 
które co chw ila potrącały nogi charcyzów , kału ­
że skrzepłej krw i, z błotem  zm ięszan e j- Hyk 
zdziczałej czerni dolatał do u ie j , n iew yraźny, 
bez słów, drżący tylko nutą niew ypow iedzianej 
złości, nieśw iadom ej dzikości.

W iedziała, że idzie n a  śm ierć. Szła zrezygno­

w an a , z oczym a utkw ionem 1 w św iatło, które za 
chw ilę zagasnąć j rzed n ią miało.

Orszak, prowadzący ją , za trzym ał się p rzed  
watażką.

—  Ty sobacza dnszo — w rzasnął Żeleźniak, —  
czego uciekaiaś ?

M arynia w tw arz  mu spojrzała.
— N ie uciekałam ...
W  głosie jej brzm iała pew na bu ta i zuchw a­

łość szlachecka.
D anyłko, który tuż za n ią  s ta ł i w atażce coś 

do ucha szep ta ł, z ty łu  w kark ją  uderzył.
—  B resze sz ! —  w rzasnął.
M a rjn ia  pochyliła się pod u d e rz en ie m , potem  

w yprostow ała się i błyszezącem i od gniew u oczy­
m a zm ierzyła D anyłka.

— C h a m ie ! Po cham sku w alczysz! — rzu c i­
ła  m u wyniośle.

—  Chciałaś do chorągw i dać zuać ? —  py ta ł 
dalej atam an.

—  N iechciałam ...
—  Pocóż pędziłaś ?
— M yślałam  że... pożar... n iew iedziałam ... do­

m yślałam  się złego....
Indagacya M aryni widocznie nie ządowólniła 

charcyzów , burzyli się na j< j zach o w an ia  się i bu­
tę. N ajbardziej rozjątrzonym  czuł się Danyłko.

—  Powiesić j ą !
— Zakłóć sp is a m i!
Chwilkę trw a ł w rzask i hałas. W atażka s ta ł 

m ilczący... n am yśla ł się, jaki rodzaj śm ierci wy­
brać dla niej. Powiesić ? Nia w ydało mu się wy- 
starczająeem . Ona obraziła w szystk ich , a do po­
w ieszenia w ystarczało trzech opraw ców  tylko. W a 
tażka c h c ia łb y , ażeby każdy z jego  mołojców 
m ógł swoją cząstkę zem sty na m łodej Laszce wy 
konać.

—  Zakłóć jak  baraua ... —  zaw yrokow ał.
Sto spis podniosło się do góry. gotow ych do 

wyroku.
T rzeba było pierw ej do owego zielonego shipa 

p rzyw iązać . O dprow adzono ją  tedy  na miejsce 
tracen ia  i pod kom endą D anyłka przywiązywać

poczęto. P rz y  je d n y m  słupie m ęczył się pop wi­
sząc na w łasnej b ro d z ie , przy  drugim  m iała ona 
zginąć.

Przyw iązali w reszcie.. N a chw ilkę uciszyło się 
wszystko. W atażka p rzypa tryw ał się ofiarze, za 
nim ostatnie słowo wymówi.

M arynia patrzała  oko w oko śm ierci.
N araz głosem d źw ięczn y m , św ieżym , poczęła 

śpiew ać po rusińsku  pieśń do B iga-rodzicy, k tó ­
rej się dzieckiem  jeszcze nauczyła.

P r  cezy sta j a d iw o , m aty ruśkóho kra ju .
N a  nebesi i na zerrJt Ha wełyczaju,
T y  hrysm ików  z  tiazkoi m uky  
Czerez twoi zbawlic iesr r  iky —

'  N e daj propasty!

Śpiew ten — niespodziew any, uroczysty, w sa­
mej nieom al chw ili śm ierci rozlegający się, ogrom ­
ne zrobił w rażenie.

W atażce, zdaw ało się, ostacn wyraz n a  języku 
zawisł. Cisza zrob iła  się... pełna grozy i sm utku.

KiJku sta rszych  hajdamaków zdjęło czapki 
z głow y.

P rzez chw ilę sts.li wszyscy w m ilczeniu, s łu ­
chając nabożnej pieśni przyw iązanej do słupa 
dziew czyny.

—  P uścić j ą ! — odezwało się kijka głosów.
— Rozwiązać I
N ikt jednak  nie m iał odw agi w czyn w p ro w a­

dzić życzenie większości.
—  Hodi wze\ bude\ —  krzyknęli inni.
Zdecydow ano odw iązać M arynię, zaprow adzić

znowu do lo ch u ; żałow ano ty ko, źe je j  oddać 
nie można jak iem u „dobrem u“ popow i na diaezka.

Tego dn ia ju ż  w ięcej nie tracono  nikogo.
Scena ta  nie p rzeszła jednak  bez w rażenia. 

W atażka nie zadow olony był z tego objawu 
współczucia.

N a tem  się jednak  nie skończyło.
(O. d. b.)
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nam ski, w k tórym  chodzi o oszustw a i sp rzen ie­
w ierzenia kolosalnych sum , k tóry  wszakże nie 
dotyka jeszcze drugiej kw estyi kapitalnej: prze­
kupstw a.

Do sali w puszczają o godzin ie pół do dw u­
nastej. Publiczność i dziennikarzy  zepchnięto  do 
trzeciej części w spaniałego au d y to ry u m : siedzą 
tam  natłoczeni, jak  śledzie holenderskie.

P ierw szy  pojawia się w  sali inżyn ier Eiffel ze 
w stążeczką legii honorow ej, jako będący na w ol­
nej stopie. W ygiąda źle; je s t w ychudły  i posi­
w iały . R ozm aw ia z obrońcą swoim, W aldeek-R ous­
seau, spoziera wszakże wciąż na publiczność, n e r ­
wowo m rugając powiekam i.

W kró tce  p rzed  godziną dw unastą wchodzą Jo  
sali trzej inn i oskarżeni, których przyw ieziono 
w prost z M azas.

K arol L esseps w ygląda w ykw intnie, je s t m ęż­
czyzną w ysm ukłym  średniej w ysokośc i, głow a 
łysa , okrągło strzyżona, broda w idocznie na czarno 
farbow ana. P o d  oczami ślady gęstych  łez; oczy 
sam e ciem ne i żywe. M aryusz F o n tan e  jest czło­
wieczkiem starym , ale ruchliw ym  i ożywionym , 
naw et w esołym . Cottu wchodzi sprężyście i za­
chow uje się z w ytw orną godnością. Godziny sp ę ­
dzone w więzieniu odczytać m ożna na bladych 
i zapadłych policzkach. W szyscy ubran i w czarne 
zapięte surduty . Zajm ują m iejsca na w ygodnych 
krzesłach.

O godzinie 1-szej w chodzi try b u n a ł apelacyjny 
z prezydentem  tegoż. P e ririe rem , na czele. S ę ­
dziowie ubran i w czarne togi z koronkow em i bu­
tami; nie przyw dziali szkarłatnych, poniew aż try ­
b u n ał w ystępuje dziś w charak terze sądu p o lic ji 
popraw czej. W sali widzisz dziś tylko czarne 
i białe kolory.

O bw ołują spraw ę. O skarżeni powstają. F e rd y ­
nand L esseps (ojciec) zg ło siłjs ię  chorym ; sądzo­
ny będzie in  contumaHam.

O dczytują oskarżenie, które pow iada:
I. de L esseps (F e rd y n an d  M arya), de L esseps 

(Karol A m adeusz M arya), F o n tan e  (M aryusz S te­
fan) i Cottu (H en ryk  Ludw ik F eliks) są oskar­
żeni, że w spólnie — od m niej niż trzech  lat 
przed w drożeniem  pierw szego śledztw a przy  uży­
ciu oszukańczych om am ień, aby fikcyjne p rzed ­
siębiorstw a lub też nieistniejące w pływ y i k re­
dyty. jako istniejące, przedstaw ić, albo też dla 
ouudzenia nadziei w przyjście do skutku urojo­
nych w ydarzeń —  przy  sposobności uskutecz­
nionej w d. 28  czerw ca 1888 r. em isyi obliga- 
cyj panam skich, skłonili rozm aite osoby do s u b ­
skrybow ania i w płacania sum  i tem  sam em  m a- 
lątek cudzy w całości lub w części sobie przy­
właszczy li.

II. Eiffel (A leksander-G ustaw  j je s t oskarżony 
o w półw iuę w powyżej określonem  oszutwie. po­
niew aż część o trzym anych  na tej d rodze pienię­
dzy sobie przyw łaszczył.

III . de L esseps (F e rd y n a n d  M arya), de L es­
seps (Karol A n a d e u sz  M arya), F o n tan e  (M a­
ryusz S tefan) i Cottu (H enryk  Ludw ik F eliks) 
oskarżani są, że p rzy  sposobności uskutecznionej 
w d. 12 g ru d n ia  1888  r. em isyi p ragnęli do­
puścić się tejże sam ej w iny, k tóra w yłuszczona 
została sub Ż  a nie dopuścili się je j w tychże 
sam ych rozm iarach tylko z powodu w strzym ania 
operacyj w sposób od woli oskarżonych nieza­
leżny.

IV . Ciż sam i oskarżen i są, że od mniej niż 
lat trzech , na szkodę kom panii panam skiej posia- 
daczów obligscyj, efekty  i pieniądze sprzen iew ie­
rzyli lnb roztrw onili, k tóre były im tylko w for­
mie kom isu lub depozytu pow ierzone, z obowiąz­
kiem użycia ich na w skazane w yraźne cele.

V. O to sam o oskarżonym  je s t Eiffel.
Pow yższe p rzestępstw a karane są na mocy a r­

tykułów  : 405 . 406  i 408, 2, 5, 59  i 62 kodeksu 
karnego.

N astępu je  przesłuchan ie .
P r e z y d u j ą c y  P e r i v i e r :  P an ie  K arolu 

L essep s!  S łyszałeś pan  oskarżenie, k tó re  na pa­
nu c ię ż y ; zarzuca ouo panu oszustw o i sp rzen ie- 
w ietzenie, M usim y cofnąć się nieco wstecz do 
historyi p rzedsiębiorstw a panam skiego. W r. 1878 
o trzym ała kom pania koncesyę od rządu rzeczypo- 
spolitej Kolumbii, ojciec pański był członkiem  
kom panii, pan tow arzyszyłeś mu w pierw szej po­
dróży do P anam y.

K i r o l  L e s s e p s  podnosi się i opow iada w 
cichym  tonie k o n w ersacy jn y m : Od czasu budow y 
kanału sucz J e g o  ojciec mój oblegauy by ł przez 
w szystk ich , k tórzy  p ragnęli podejm ow ać wielkie 
przedsiębiorstw a. S tudya  w stępne w P an an Je  ro­
b ił p. B onaparte W yse bez udz:dłu m ojego ojca. 
U tw orzono syndykat przygotow aw czy, ojciec mój 
doradzał ostrożność. W yw ierano n .esłychany  na­
cisk n a  ojca, aby sta  iął na czele p rzedsięb ior­
stw a ; on sam  nikom u nie chciał odstąpić tego 
zaszczytu, tylko bow iem  tw órca kanału  suezkiego 
m ógł dokonać przekopania kanału panam skiego.

P r e z y d u j ą c y :  N a kongresie r. 1879 p re li­
m inow ano koszt budow y na 1200  mil. U tw orzo­
no syndykat d la  zabezpieczenia sobie sum y 400 
mil Ojciec pański kazał pom patycznie ogłosić, 
że z przedsiębiorcam i budow y H ersen tem  i Cou- 
vreux zawarto ryczałtow ą um owę o w szystkie ro­
boty na sum ę 500  mil.

L e s s e p s :  W ówczas ojciec*mój, zajęty odczy­
tam i w celach propagandy , nie m ógł zajm ować 
się osobiście pierw szą em isyą 4 0 0  mil.; z pow o­
du artykułów  dzicunikarsk ich  obniżyliśm j em isyr 
do 300  mil. Rozpoczęliśmy now e studya. Pp 
H ersen t i Couvreux zapewniali nas, że kanał ko 
sztow ać będzie 515 m il.; w przedsięb io rstw ach  
tak kolosalnych rozm iarów  przekroczenia byw ają 
nieuniknione.

P r e z y d e n t  P e r i r i e r :  Szkoda tylko, że 
pew ne dzienniki zaręczały wówczas, iż sum a 515 
m ilionów  przekroczoną nie będzie. M am p rzed  
sobą układ z H ersen tem  ; rozgłaszaliście, że układ 
iest s tan o w czy ; wszakże stw ierdzam , że nie było 
to p raw dą. S yndykat koncesyjny o trzym ał od kom ­
panii dziesięć milionów. He z tego o trzym ał p ań ­
ski o jc iec?

L  e 8 s e p s : A ni centym a.
P r e z y d e n t :  I le  udziałów  założycielskich po­

siadał o jc iec?
L e s S c p s :  Nie w iem ; w szystko w szakże wło­

żył napow rót w emisyę.
O b r o ń c a  B a r b o u i :  L esseps s trac ił na niej

300 .000  franków.
A d w o k a t  g e n e r a l n y  H a u :  Z 900  udzia­

łów  założycielskich dano 400  pierw szym  ucze­
stn ikom  syndykatu . Co stało  się z re sz tą?

L e s s e p s :  Posłużyły  na w ypłatę  dla rządu 
kolumbijskiego, różnych bankierów itd.

A d w o k a t  g e n e r a l n y  R a u :  R zeczoznaw ca 
F lo ry  powiada, że podzielili się niem i p. L esseps 
i tw órca syndykatu C rem ieus.

L e s s e p s :  W iele osób otrzym ało runii-jsze u- 
działy.

P r e z y d e n t :  K om pania nabyła akcye „P a­
nam a R ailro ad “ po 1.200 fr., kiedy na giełdzie 
nowojorskiej miały one kurs 300  fr. Jak im  to 
sposobem ?

L e s s e p s :  M usieliśm y je nabyć.
P r e z y d e n t :  P ierw sza etnisya przyniosła m a­

ło pieniędzy. W r. 1883 próbow aliście z obliga- 
cyami, w r. 1886 z losami. Znowu zaręczaliście, 
że budowa nie będzie kosztowała więcej, jak  600  
milionów.

L e s s e p s :  Nie m ogliśm y wówczas jeszcze 
przew idzieć zm iany planu.

P r e z y d e n t :  W ów czas rząd w ysłał inżyn iera 
Rousseau do P anam y.

L e s s e p s :  W ówczas już próbow ano zachw iać 
k redytem  naszego p rzedsięb io rstw a; pojechałem  
z R ousseau do P anam y. Jeg o  raportu nie zna­
łem . In żyn ie r Ja ą u e t ośw iadczył, że po trzeba 
zm ienić system  kanału.

A d w o k a t  g e n e r a l n y  R a u :  Co pan są­
dziłeś, gdy  Temps ogłosił raport Rousseau ?

L e s s e p s :  Byłem  m ocno zdziwiony. Później 
rachow ałem  się ze zm ianam i, k tóre Rousseau p ro ­
ponował.

P r e z y d n e t  (o stro ): Co to znaczy ? P roszę m ó­
wić wyraźnie.

L e s s e p s :  W spom nieliśm y o propozycyach 
Rousseau w naszem  spraw ozdaniu.

P r e z y d e n t :  W iedzieliście już wówczas, że 
na ukończenie kanału  po trzeba jeszcze lat dzie­
sięciu. A le nie pow iedziano tego_ publiczności. 
N ikt nie byłby subskrybow ał. N aprzód obliczyli­
ście koszty na 600  milionów, później na 1.200 , 
później n a  1.500. U kłady z przedsiębiorcam i o- 
piew ały na sum ę 783 m ilionów ; mim o tego w 
r. 1886 żądaliście tylko 600  m ilionów, w m aw ia­
jąc w ła tw ow iernych, że to wystarczy.

Po przerw ie prezydujący wskazuje na to, że 
członkow ie syndykatu  z r. 1888  niczego nie po­
ręczali, co najwyżej koszty em isyjne pięciu m ilio­
nów, o trzym ali zaś jedenaście.

L e s s e p s :  P rzy  em isyi po trzeba w ynagradzać 
wszelkie poparcie. Zw ykle pośw ięcaliśm y na to 
8 do 9%  sum y subskrybow anej.

P r e z y d u j ą c y :  Rzeczoznawcy u trzy m u ją  że 
więcej niż 1 4 % . Czy rada zarządzająca wiedziała 
o wszystkiem , co pan czy n iłeś?  P y tan ie  to bę 
dzie w ażnem  zwłaszcza, gdy  przyjdzie na stół 
kw estya 40  m ilionów , k tóre panu  były pow ierzo ­
no do dyskrecyi. Ja k  sobie tłóm aczyć w szystkie 
te olbrzym ie op ła ty  kom isow e? Ja k  rozum ieć 
owe dw a m iliony, które o trzym ała Societe gene­
rale, lub te, k tó re  o trzym ał Credit L yo n n a is?

L e s s e p s :  "Wówczas insty tucye te  pożyczyły 
nam  w spaniałom yślnie 30 milionów, co nas u ra­
tow ało p rzed  likwidacyą. Za tę pożyczkę żądano 
pruwizyi.

P r e z y d u j ą c y :  Za co o trzym ał trzy  miliony 
pan O berndorfier ? Co ten pan za taką olbrzym ią 
sum ę uczynił dla kom pan ii?

L e s s e p s :  Dal on nam  ideę losów, zresztą 
jako potężny bank ier m ógł nam  szkodzić na 
giełdzie.

P r e z y d e n t :  P ow iedz mi pan, co znaczą zna­
lezione czeki i kto b y ł ich w łaścicielem  ?

L e s s e p s :  Sądzę, że nie pow inienem  tego 
mówić.

P r e z y d u j ą c y :  Leży to w pańskim  in te re ­
sie. Mów pan, w iem y przecież wszystko.

L e s s e p s  (zw leka d ługo): Jeże li try b u n ał żą­
d a  koniecznie... (stanow czo): P. B aihaut, m in ister 
robót publicznych , żądał odem nie m iliona. Sum ę 
tę  m iałem  mu wypłacić w dw óch r a ta c h ; pierw ­
szą w chw ili w niesienia projektu losów do Izby. 
d ru g ą  po przy jęciu ; ponieważ projektu  nie przy  
jęto, dałem  tylko 3 75 .000  fr. D ałem  tę sum ę zm u­
szony, jak  się daje zegarek  rabusiow i spotkanem u 
w lesie.

P o  tern zeznaniu pow staje tak ogólne porusze­
nie, iż przew odniczący widzi się zm uszonym  
zainkuąć sesyę do dnia następnego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13 stycznia. 

Ja k  w torek, tak i środa m inęły  bez konferen- 
cyi rząau  z przew odnikam i stronn ictw  —  jak 
dzienniki w ipdeńskie tłom aczą dlatego, że dr. 
S teiubaeh  był zajęty układam i z g ru p ą  finanso­
wą o w arunki konw ersyi daw nych długów  i w a- 
runki nowej pożyczki złotej. N ajw ażniejszą oko­
licznością jest to, że w edług  daw niejszych zape­
w nień w łaśnie te dw a dni były przeznaczone na 
konfereneye z p. Jaw orsk im  i h r  H obenw artem  
z k tórym i dotąd m in isterstw o miało tylko po je­
dnej konlereucyi, podczas gdy  z lewicą odbyły 
się ju ż  dw ie d łuż-ze, a wezoraj była trzecia. —  
Czyżby p . Jaw orsk i w im ieniu K oła polskiego 
a h r. H o h en w art w im ieniu sw ego stronn ictw a 
zgadzali się bez zastrzeżeń z p rog ram em  rządo­
wym ? Zdaje się, że tak jest, bo ju ż  rozpoczęły 
układy bezpośrednie m iędzy stronnictw a, skoro 
wczoraj w biurze prezydyalnem  Izby  poselskiei 
odbyła się pierw sza konfereneya między p. J a ­
worskim  a hr. Chlum eckym .

Z  obozów ruskich.
Organ- moskalofilskiej party i Halicka R u ś  w sku­

tek k u rendy  m etropolity  Seinbratow icza, aby d u ­
chow ieństw o nie czytyw ało tego dziennika, p rze­
sta je  z dn iem  dzi liejszym wychodzić, a właściwie 
zawiesza redakeya inkrym inow any ty tu ł dziennika, 
nazwę H alicka R u ś  przem ienia na H uliczanin  
i dalej będzie w ydaw ała gazetę o tej sam ej bar­
wie praw osław nej i te n d en c ji m oskalofilskiej. To 
sam o jota w jotę miało m iejsce przed dw om a laty. 
Ks. Sem bratow icz zakazał czytać Czerwoną R u ś , 
zm ieniono ją na Halicką, zakazuje teraz Halicką, 
będzie w ychodził H uliczanin, tak może iść w n ie ­
skończoność. K urendy biskupie, jak to dośw iad­
czenie poucza, nie w yw ierają pożądanego skutku, 
ow szem  idą na rękę w ydaw nictw u, liczba p renu­
m eratorów  zam iast się um n.ejszyć, w zrasta. W y­
nika z tego, że biskupie kurendy, m ające na cel u 
ukrócić wolność słowa, zam iast na szkodę dzia­
ła ją  na korzyść W  ten sposób ks. Sem bratow icz 
nie zniszczy mosLalofijstwa, innych  po trzeba na 
to środków , innych  dróg.

Sprawa nowej pisowni, przeciw  której ośw iad­

czyli się biskupi ruscy, dotąd nie załatw iona. —  
Rząd obstaje przy sw ym  projekcie, duchow ień­
stw o trw a przy swojein postanow ieniu  nie zm ie­
niania dotychczasow ej pisow ni. D iło  oświadcza, 
że nadal pisać będzie pisow nią etym ologiczno- 
fonetyczną. To sam o ośw iadczyła Batkiw szczyna .

N a pom nik dla ojca N aum ow icza zebrali do­
tąd  następcy jego i apostołow ie szyzm y i caro- 
sław ia w kraju trzysta k ilkanaście złr

Z  Węgier.
W ręcz odm iennym  torem  toczy się w ew nętrz­

na polityka na W ęgrzech , jeżeli się ją  porów na 
z austryacką. Tutaj dokłada się w szelkich starań  
i odbywa przew lekle konfereneye uad tein aby 
z pod rozpraw y usunąć w szystkie sp raw y poli­
tyczne i narodowi ściowe, tam  zaś jak  na jesień  
nej sesyi, tak  i teraz kw estye polityczne pierw ­
szej wagi pojawiają, się na porządku dziennym  i 
to nietylko ze strony sejm u, ale —  co w ażniej­
sza —  także ze strony rządu.

M ianowicie rząd — jak to kilka razy było 
nadm ienione — rozm inął szeroki p rogram  w dzie­
dzinie kościelno politycznej, nie lękając się ew e n ­
tualnej walki z katolickiem  duchow ieństw em . Ze 
stro n y  sejinu pojaw iają się bardzo często różne 
kw estye polityczne w form ie in te rp e lac ji, a rząd 
nietylko u h  odm aw ia w yjaśnień, ale n iejedno­
krotnie p rzyrzeka wziąć te kw estye pod bliższą 
rozwagę i przygotow ać je  do załatw ienia. Do ta ­
kich kw estyj należy między innem i w spom niana 
przez nas sp raw a uzupełn ien ia sankcyi p ragm a­
tycznej. Do rzędu tak ich  kw estyj należy zm iana 
ustaw y wyborczej, o co upom niała się cpozycya. 
tw ierdząc, że dotychczasowa ustaw a je s t p rzes ta ­
rzała. M inister spraw  w ew nętrznych  H ieronym i 
odpow iadając, p rzyznał, że cenzus wyborczy z r 
1874 nie je s t ani spraw iedliw y, ani odpow iedni 
celow i —  i uznał, że zasadą w ustawie w ybor­
czej pow inno być, aby ci, którzy w jednakow ej 
m ierze ponoszą ciężary, również jednakow ych 
p raw  w yborczych używali.

Podobnych  spraw  poruszono w sejmie w ę g ie r ­
skim  jeszcze więcej, tu w ym ieniam y tylko n ie ­
które, aby okazać w ielką różnicę stosunków , jaka 
zachodzi pod tym  w zględem  w obu poiow ach 
m onarchii.

Z  Królestwa.
W  D zienn iku  P oznańskim  znajdujem y tekst 

rozporządzenia pana H urki. o którem  w spom ina­
liśm y w N rze 4 N ow ej Reformy  rozporządzenia 
św iadczącego zarazem  o zaciekłości rządu rosyj­
skiego i o niezłom ności polskiej narodowości w 
K rólestw ie.

N aczelnik kraju  do panów naczelników guber- 
nii.
Cyrkularz. N r. 12.598 d. 7 \ l  (19  list.) 1892.

M imo przedsięb ranych  przez rząd od roku 1864 
środków  zm ierzających ku rozpow szechnieniu 
wśród ludności gubern ii K rólestw a Polskiego -zna­
jomości języka rosyjskiego, postęp w kierunku 
tym  je s t niezm iernie słaby.

W ięcej już, niż przez ćw ierć wieku prowadzi 
się we w szystkich dykasteryach rządow ych kores­
p o n d en c ja  po rosyjsku, tym czasem  ludność kraju 
zwłaszcza wiejska —  nie ujawnia żadnego po 
czucia konieczności obznajom bnia  się z językiem  
państw ow ym , i baidzb- nielicznem i zaledwie w y­
jątkami. Szkoły początkowe, a także nabyta przy 
odbyw aniu służby wojskowej znajom ość języka 
nie przynoszą tej istotnej korzyści, jakiejby się 
należało spodziew ać i którą os ągnąćby było mo­
żna, poniew aż ci, którzy skończyli szkolę i od­
byli służbę w ojskow ą, powracając do dom owe­
go sw ego bytu, nie zachow ują nabytej znajom o­
ści języka i często zupełnie go zapom inają.

P rzyczyną tego —  jak słuszuie zauw ażył jeden 
z gubernato rów  zarządzanego przezem nie kraju— 
je s t p rzew ażn ie  ta okoliczność, że posiadanie ję­
zyka rosyjskiego dla znacznej większości m iesz­
kańców nie je s t wcale nieodzow nem .

W e w szystkich urzędach — o ile wiadomo —  
w ieśniacy i m ieszczanie obchodzą się zupełnie 
bez języka rosyjskiego —  a to dla tego, że w szel­
kie objaśnienia urzędników " w spraw ach  i p ro ś­
bach urzędow ych udzielane są w języku miejsco­
wym.

Z tych oto względów proszę najuprzejm iej 
waszą ekscelencyą zwrócić na te fakta baczną 
uw agę i zalecić surowo (senozno w nusza t’) p o d ­
w ładnym  urzędnikom , aby ci w stosunkach s łu ż ­
bowych z petentam i, żądającym i w yjaśnień, uży­
wali w yłącznie języka rosy jsk iego; jednocześnie, 
zaś zobowiązać naczelników podległych waszej 
ekscelencyi b iur, urzędów i dykasteryi, aby oni 
dawali swym podw ładnym  należyty przyk ład  w 
tym  kierunku i żadnych nie udzielali w yjaśnień 
w urzędzie w innym  języku, tylko po rosyj­
sku.

W yjątek od tego porządku ogólnego stauow ic 
m ogłyby li tylko komisye i w ładze do spraw  w ło­
ściańskich. przy rozpatryw aniu  sporów  o g ru n t 
i innych  spraw  —  a to w tych tylko w ypadkach, 
gdy  csuby interesow ane zupełnie języka rosyj­
skiego nie rozumieją. (Podp .) Hurko.

Pom im o sm utku i oburzenia w yw ołanego przez 
takie zaiste szalone prześladow anie, nie można, 
się pow strzym ać od uśm iechu, słysząc, jak  sam 
w ielkorządca naiw nie przyznaje, że ję z jk  m os­
kiewski je s t dla nas zupełnie n i e p o t r z e b n y .

Z  Sejm u pruskiego.
Pom im o wycieczek swoich przeciw ko Polakom , 

nie usposobił m in ister B o s s e zbyt przychyln ie 
dla siebie sejmu pru-kiego tak, że los bronione­
go przez niego projektu o zw iększeniu płac nau­
czycieli je s t bardzo w ąipliw y. W czoraj zabrać 
m iał glos w sejm ie pruskim  poseł polski ks. 
J a ż d ż e w s k i .

N a onegdajszem  posiedzeniu sejm ow em  w ystą­
pił m iu ister skarbu  M i q u e 1 z w yw odem  finan­
sowym. W budżecie na rok 1893/4  wynoszą do­
c h o d y  królestw a pruskiego 183-5 milionów, 
w y d a t k i  1893 m iliorów  m a re k ; okazuje się 
więc s p o d z i e w a n y  d e f i c y t  w wysokości 
58-6 milionów. Deficyt pokryć trzeba  będzie po­
życzką. Do wywołania tego deficytu p rzyczyn iła  
się M r a i n i s t r a c y a  k o l e i p a ń s t w o w y c h :  
dochody je j w zras 'a ły  do r. 1887, odtąd zaczęły 
się z m n i e j s z a ć .  G ospodarka państw a w roku 
zeszłym  wykazała d e f i c y t  w sum ie 9J inilio- 
uów, —  do którego dołącza się pokaźny deficyt 
na rok przyszły.

„Położenie finansow e P rus. —  mówi! m in iste r 
M i q u e l ,  — nie jest w praw dzie pociesz.ijąoem, 
lecz pow ody tego, jak się spodziew ać możno, są

przem ijające. P a ń s t w o  w r ó c i ć  m u s i  d o  
s,t a r o p r  u s k i e g  o s y s t e m u  o s z c z ę d n o ­
ś c i ;  koszta na zwiększenie s i ł y  z b r o j n e j  
ponieść się m usi, gdyż głów nym  w arunkiem  egzy- 
steneyi jest e g z y s te n c ja  s a m a /

Z  Paryża.
Podczas gdy rząd i p arlam en t od przesilen ia 

do przesilen ia w loką swój n iepew ny i tru d n y  ży­
wot, świeżo rozpoczęty proces panam ski zapow ia­
da now e skandaliczne zaizuty, podejrzenia i re- 
welacye. Zeznania K arola L e s s e p s a ,  dotyczące 
byłego m inistra  B a i h a u t  a, jak  się zdaje są ty l­
ko początkiem  zem sty  wielkiego przedsiębiorcy  i 
linansisty  nad zgrają polityków -w yzyskiw aczy. 
L esseps nadm ien ił ju ż , m ów iąc o K orneliuszu 
H ertzu  , że Tow arzystw o panam skie cieszyło się, 
kiedy H ertz  nie staw iał zbyt w ygórow anych żą­
d a ń , poniew aż decydujący w pływ  H ertza  w sfe­
rach  politycznych był tak dobrze znany, że To­
warzystwo bezw arunkow u nie mogło się obejść 
bez pomocy i poparcia H ertza. (Jwaga ta zdaje 
się być alazyą do now ych i n ieznanych  tajem nic 
spraw y panam skiej i zapowiedzią dalszych rew e- 
lacyj o potw ornościach korupeyi pośród mężów 
stanu trzeciej ropubl ki.

W ypadkiem  dnia w Paryżu są now e podejrze­
nia i zarzuty, rzucone przeciw ko sam em u prezy­
dentow i repub lik i p. C arnotow i. Gaulois z w iel­
ką złośliwością p rzypom iua, że p ierw szy projekt 
em isyi losów panam skich podpisany był m etyl ko 
przez B aihauta, lecz także przez ów czesnego m i­
nistra  spraw  w ew nętrznych S a r r i e n a  i ówcze­
snego m in istra  skarbu a dzisiejszego p rezyden ta  
republiki S a d i - O a r n o t a .

„P an  Blondin —  pisze Gaulois —  m ówił w pra 
wdzie tylko o m inistrze B aihaut i nie m a podej­
rzenia przeciw ko dwom  jego  k o le g o m , którzy 
podpisali p ro jek t em isyi losów p anam sk ich , j e ­
dnakże z pew nością przykro być m usi S a ir ie u ’o- 
wi, iż był w tedy m in istrem  spraw  w ew nętrznych.
0  wieleż bardziej żałować musi p. C a r n o t ,  któ­
ry od owego czasu został p rezyden tem  republiki, 
że nazwisko jego figuruje na p ro je k c ie , w niesio­
nym przez B aihau ta z pobudek nieczystych, któ­
re dały  powód do ścigania sądowego. Położenie 
p. C a rn o ta , każdy to p rz y z n a , je s t teraz bardzo 
przykre, zw łaszcza że B a ihau t, jak zapew niają 
me zaniedbał d la  w łasnej obrony przypom nieć sę­
dziem u śledczem u, że nie on sam  w nosił projekt 
dotyczący em isyi losów p an a m sk ich , i podobuo 
w zeznaniach sw ych złożył ośw iadczenie, które 
dopiero po ożywionej dyskusyi zdecydow ano się 
wciągnąć do p ro to k o łu /

In n e  dzienniki opozycyjne, idąc za w skazów ką 
Gaulois, silniej jeszcze zaczepiają p rezyden ta  re ­
publik i, tak iż zachodzi uzasadniona obaw a , że 
|eśfi kam pania ta nie ustanie, to stanow isko obe­
cnego p rezyden ta  republik i może być zachw ia- 
nem, zwłaszcza że pesym iści przepow iadają nowe 
przesilen ie gabinetow e na w y p ad ek , jeśii kroki 
sądowe przeciw ko deputow anym  i senatorom  
z wyjątkiem  B a i h a u t a  i S a n s l e r o y ,  zosta­
ną wstrzym ane, jak zapow iedział sędzia F r a n -  
q u e v i 11 e.

S o c y  a l i ś c i  ogłaszają odezw ę do ludu, w któ­
rej odw ołują się do pow szechnego glosow ania 
przeciwko obecnem u parlam entow i. D om agają się 
oni z w o ł a n i a  k o n s t y t u a n t y ,  k ió n  m a 
otrzym ać polecenie dokonania r e w i z y i  k o n  
s t y t u c y i  p o l i t y c z n e j  i e k o n o m i c z n e j
1 zorganizow ania r z ą d u  l u d u  n a d  l u d e m .  
M anifest te n , zawierajaey silne napaści i zarzuty 
przeciwko oportunizm ow i i oportunistycznej repu  
blice, odczytany zostanie na w ielkiem  zgrom adze­
niu ludow ein zapow iedziauem  na sobotę.

Z drugiego dnia obrad w procesie panam skim . 
których d la braku m iejsca dzisiaj nie podajem y 
w całości, podnieść należy, iż rzeczoznaw ca F l o ­
r y  z dokum entam i w ręku, w ykazał, iż rozm aite 
subskrypeye pauainskie przyniosły  ogółem  1.434 
miliony franków. Z tych  pieniędzy tylko 550 
milionów w ydano na roboty lużyuierskie, i to 
tylko 116 milionów bezpośrednio  wydało Tow a­
rzystwo, resztę zaś przez przedsiębiorców . F lo ry  
stw ierdził, iż E i  f f e  1 dokonał robót za 74 ,000 .000  
franków , na czem  zarobił około 33 milionów. 
P ieniądze te poszły nie tył ko d la  niego, m iał 
bowiem trzech  w spólników , z których każdy do­
sta ł po 5 milionów. W edług  obliczenia F lo ry ’ego 
dla nieznanych osób w ypłaciło  Tow arzystw o sa- 
memi bonami, opiew ającem i na okaziciela, fran ­
ków 1,400.000.

Cyfry te rzucają jask raw e św iatło  na m arno­
traw stw o R ady zarządzającej i system  korupeyi. 
przez Tow arzystw o praktykow any,

Z  B u łg a ry i.
K onstan tynopolsk i k o responden t Vossische Ztg. 

odw iedził bułgarskiego eksarchę i zapytyw ał go 
o stanow isko jego  w spraw ie rew izyi konstytucyi 
bułgarskiej. E k sarch a  uw aża siebie i synod jako 
opiekuna bułgarskiego kościoła państw ow ego i w y­
prow adza z tego swoje praw o założenia „veto“ 
pizeciw  projekiow auej zm ianie konstytucyi. W e­
d łu g  jego zdania postanow ienie, w edług  którego 
następcy obecnego księcia mogą, należeć do ko­
ścioła katolickiego, zaw iera wielkie n iebezpieczeń­
stwo d la  kościoła w schodniego, który przez dwa 
pokolenia będzie pozbaw ionym  opiekuna. Sfery 
rządzące w B u ł g a r y i  są zupełn ie obojętne w 
rzeczach wiary. W ielkie m asy narodu w praw dzie 
przyw iązane silnie do wiary, są je d n ak  m ało wy­
kształcone i zanadto  cierpliw e, aby podnieść opo- 
■^ycyę przeciw  postanow ieniom  S t a m b u ł ó w  a. 
Jeże li dyuastya przez dłuższy czas będzie kato­
licką, to kościcł w schodni straci należące mu s:ę 
pierw szorzędne stanow isko w kraju. P ropaganda 
kościoła katolickiego rozporządzającego lepszem i 
szkołam i, duchow ieństw em  bardziej wykszialco- 
uem  i w iększemi środkam i pieuiężnem i i który 
s ta ra  się usiln ie o połączenie ze sobą różuych 
Kościołów w schodnich, poczyniłaby w B u ł g a r y i  
zuacztie postępy, gdyż u iep taw dopodobnein  jest, 
aby katolicki książę prześladow uł w łasną wiarę. 
h  lego powodu eksarcha 2, 8 i 19 g ru d u ia  (sta­
rego siylu) wystosował 3 p ism a do m iu isira  
oświaty G i eko w a, w których  usiłow ał skłouić rząd 
do zm iany projektów  kousiytueyi. Greków za 
przeczył je d n ik  w odpow iedziach swoich, aby 
zm iana konstytucyi zagrażała w czem  kościołowi 
wschoduiem u i aby eksarcha  m ia ł p raw o in te r­
weniować w tej spraw ie, oduoszącej się wyłącznie 
do polityki zew uętrzue j państw a, tern bardziej, że 
koiistyiucya bu łgarska orzeka rozdział kościoła od 
państw a. Pom im o tych odpow iedzi m in istra  oświa­

ty eksarcha obstaje przy zam iarze zw ołania sy­
nodu i gotów jest wejść w zatarg z rządem .

Kronika.
K r a k ó w f 13 stycznia

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej na osta- 
tniem posiedzeniu w dniu 11 b. m. oświadczyła się 
zgodnie z zapatrywaniem krakowskiej Izby handlo- 
wo-przemysłowej przeciw zbudowaniu nowego dwor­
ca na gruntach w Krowodrzy, natomiast za jaknaj- 
większem rozszerzeniem dzisiejszego dworca, szcze­
gólnie po za tor kolejowy, t. j. ta m , gdzie się d a ­
wniej znajdowały biura staeyi kolei Karola Ludwi­
ka, za budową nowych remiz na lokomotywy i t. p. 
Poczekalnie i kasy mają pozostać w miejscu jak są, 
lecz co najmniej trzykrotnie zwiększone. Sekcya wy­
raziła żądanie, aby m agistrat dołożył wszelkich sta­
rań , iżby te przebudowy tak km-ieczoe wykonane 
były  z pierwszą w iosną, —  aczkolwiek znając ży­
czliwość dotychczasowego zarządu kolei Północnej 
dla G ałicyi, a szczególnie dla Krakowa, powątpie­
wali członkowie sekcyi, aby zarządowi tej kolei za­
leżało na seryo na poprawieniu stanu w najwyż­
szym stopniu anormalnego. W dobre chęci uwierzo- 
noby dopiero wtedy, gdyby generalny dyrektor p. 
Jajteles łącznie z dyrektorem budownictwa kolejo­
wego p A stem , tudzież referentem tych spraw w 
Wiedniu p. inspektorem Prinzem do Knurowa oso­
biście przybyć zechcieli,

Pole ćwiczeń dla seminaryów nauczycielskich.
W duiu 10 b. m. uczynił hr. Stanisław Tarnowski 
imieniem 35 radców wniosek o darowanie dwóch 
morgów gruntu dla seminaryum nauczycielskiego na 
praktyczną naukę sadownictwa i pszczelnictwa. — 
Wniosek ten uważamy w zasadzie jako bardzo po­
żądany, a wątpić nie m ożna, że większość Rady 
miejskiej przychyli się do niego, jeżeli... jeżeli... tak 
jak poprzednie wnioski tego rodzaiu, nie utonie i on 
w aktach sekcyi skarbowej. Znajomość praktyczna 
rolnictwa, pszczelnictwa i sadownictwa jest dla na­
uczyciela wiejskiego niezbędnie potrzebna. U znał to 
już i Sejm galicyjski, kiedy w r. 1868, uchwalając 
projekt do ustawy o semiuaryach ludowych, pomię­

d zy  przedmiotami obowiązkowemi wyraźnie „rolni­
ctwo i ogrodnictwo prafctyczne“ zamieścił; uznało i. 
ministerstwo oświaty, kiedy w statucie organizacyj­
nym, wydanym dla seminaryów nauczycielski d. 26  
maja 1874, położyło nacisk na naukę gospodarstwa 
rolnego i przeznaczyło na ten cel 2 godziny tygo­
dniowo na 3-cim i tyleż na 4-tym bursie. Podług 
planu ministeryalnego miały nadto odbywać się 
praktyczne ćwiczenia w tym kierunku i odpowie­
dnie wycieczki, w których mogli brać udział także 
uczniowie dwóch niższych kursów. Dlaczego ten 
ustęp statu tu  organizacyjnego w naszych semina- 
ryach dotąd stosowauy nie był, o tem zapewne wie 
P a ta  szkolna krajow a; obecnie ma być początek 
zrobiony w Krakowie i daj Boże, abyśmy długo na 
to czekać nie potrzebowali. Zabiegom ludzi prjrwa- 
tnych, którzy nie szczędzili ofiar, udało się wydzier­
żawić w Dąbiu 6 V* morgów g ru n tu , przeznaczo­
nych na praktyczne ćwiczenia dla sem inaryów ; do 
tego kaw ałka ziemi przylegają w łaśnie 2 morgi, 
wspomiane w wuiosku hr. Tarnowskiego. Oddanie 
tege obszaru dla użytku szkoły byłoby cennero * 
tego powodu, że tam możnaby urządzić ogród, pa­
siekę , a może i drobne gospodarstwo mleczne, pod­
czas gdy wydzierżawione pole służyłoby pod płodo- 
zmian. W ten sposób zapoznaliby się ucsuiuwie z 
praktyką gospodarczą we wszystkich kierunkach i 
stanęliby na wysokości swego trudnego a szczytne­
go zadania.

Popierając wniosek powyższy z dnia 10 b. m. w 
całośoi, sądzimy jednak, że miasto powinno ów grunt 
oddać t y l k o  n a  u ż y t e k  ą z k o ł y ,  z a c h o w u ­
j ą c  s o b i e  p r a w o  w ł a s n o ś c i .

Posiedzenie skombinowanych sekcyj ekonomi­
cznej, prawniczej i szkolnej ma dziś zadecydować co 
do zakupna gruntów od p. Konrada Wentzla przy 
ulicy Sobieskiego pod natychmiastową budowę gj. 
muazyum imienia Sobieskiego. Sprawa ta  zalegała, 
a raczej błądziła po różnych biurach krajowych od 
3 listopada 1892 r., w którym to duiu minister o- 
światy zgodził się na zakupno tego gruntu za cenę 
przeszło 40.000 złr.

W Związku literackim odbędzie się dzisiaj w 
piątek pogadanka na tem at: „Slinks“ p. K. Tetm a­
je ra  i k ry ty k a ; zagai ja  o godz. 7 %  p. Sarnecki, 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej dla ś. p. dra 
W ładysława Krajewskiego, Sybiraka, odbędzie się 
jutro w sobotę o godzinie 10 rano w kościele 0 0 . 
Kapucynów.

Koszta uśmierzenia cholery w Krakowie, a ra ­
czej koszta uchronienia reszty Austro-W ęgier od roz­
szerzenia się cholery z Krakowa wynoszą dotąd 
okrągło 40.000 złr. -  wobec niezamkniętych wszakże 
rachunków są widoki, iż koszta te jeszcze się zwię­
kszą. Dotąd rząd ani z tej. ani z tamtej strony Li- 
tawy nie pomyślał o zwrocie gminie m iasta Krakowa 
tych kosztów.

Sprawa projektu kontraktu o dzierżawę tea 
tru nowego będzie w najkrótszym czasie przedmio­
tem uchwał Rady miasta. Odnośny projekt, popra­
wiony przez referenta, znajduje się już w rękach 
członków komisyi teatralnej.

Godny naśladowania przykład aaty swym ko­
leżankom uczennice drugiej klasy oddziału A. tutej­
szej żeńskiej szkoły wydziałowej iw . Scholastyki. 
W dniu 12 b. m„ jako w dniu imienin swej ulu­
bionej nauczycielki i gospodyni klasy panny Erne­
styny Friedberg , z urządzonej przez siebie rkładki 
zakupiły one sztuczkę barchanu i przeznaczyły J4 
na ubrania dla biednych dzieci. PrzyklasKnjemy też 
z całego serca powyższemu pomysłowi młodych pa­
nienek i radzibyśmy jaknajwiecej podobnych faktów 
zanotować.

Do Związku handlowego Kółek rolniczych w
Krakowie przystąpili w dalszym ciągu n .stępujący 
członkowie: Z udziałem 300 złr.: Andrzej brednia* - 
sk i, włościanin, Górua Wieś. Z udziałem 109 złr.: 
Leonia z Kośmińskich Węgleńska. Z ndziałem 50 
złr.: Jakób H aberka, dzierż, dóbr Brono*-óe Małe; 
Karol O tto, właśc. fabryki artyst.- stolarskiej, Kra­
ków. Z udziałem 25 złr.: M ichał B ańsk i, włg£ti. 
sklepu w L iszkach; Stanisław Biechoński, właśc. 
dóbr Żarnowiec; Józef Czarnowski, właśc. dóbr Za* 
kam ycze; Oskar Fiber, dzierż, dóbr Prądnik  Czer­
wony ; F lorentyna Gettlick, K raków ; Marya Górska, 
Kraków; dr. Ludwik Grzybowski, karm. adwokacki, 
Kraków; Eufemia Janikow ska, właśo. kamienicy, 
Krabów; Ignacy Łobaczewski, radca Sądu wyższego, 
Kraków; Euzebia Perłow ska, kapitalistka, K raków ; 
powiatowy Zarząd Kół. roi., Wieliczka; Stanisława
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Służewska, Kraków ; Marceli Sobański, właśc. dóbr 
P ieńków ka; Ksawery Uzarski, kasyer Kasy oszczęd., 
Kraków; Łucya Żelaszkiewicz, właśc. pensjonatu, 
Kraków; Antoni Ziarko, rolnik, Jaworzno; Marya 
klobassa - Z ręcka, właśu. dóbr, Kraków ; Franciszek 
Zopeth, aptekarz, Kraków; i Kółka rolnicze: w No­
wem Mieście, Grabili, Kobylanach, T oniach, Rybny, 
Siedlcu ad Bochnia, Raciechowicach. Kalwaryi ad 
Rybołycze,

Konkurs. Zarząd miejski muzeum przemysłowego 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na wyroby 
ręczne z zakresu stolarstwa meblowego i introliga­
to rstw a, w którym mogą wziąć udział tylko stola­
rze i introligatorzy w Galicy i wraz z Księstwem 
Krakowskiem osiedleni.

Z w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h  ma być wykona- 
n em :

1) Biurko męskie lub kobiece dla użytku w skle­
pach, kantorach^ lub w pomieszkaniu, skombinowane 
z szafeczką, na podręczne książki rachunkowe, nota­
tki, korespondencye itp. Nadto biurko zawierać ma 
kryty zamaskowany schowek na podręczną kasę. 
Sprzęt ten może być wykonany na sposób angielski 
luo inny co do swej budowy, jednak rak, iżby bu­
dowa nie kolidowała z ornamentacyą sprzętu, która 
tu-* być utrzymaną w całości swej i w szczegółach 
w charakterze naszym krajowym. A lbo: 2) Szafka 
stojąca lub wiszące na zegar z wagami t. z. Szwarc- 
waldski, forma tego sprzętu i sty lizacja jak poprze­
dnio. opaita na motywach swojskich.

bo obu wyżej wskazanych przedmiotów może być 
zastosowana dowolna technika co do ich ornamen- 
tacyi, tj. rzeźba, snycerstwo, lub wydalenie, z uwagą 
jednak, iż cena handlowa każdego z tych przedmio­
tów winna być zbliżona do kwoty przeznaczonej na 
pierwszą nagrodę w niniejszym konkursie.

Z w y r o b ó w  i n t r o l i g a t o r s k i c h  ma być 
w ykonane:

1) Okładzinka do książki do nabożeństw a, opra­
wna w skórę, ozdobiona ornamentyką wyciskaną rę­
cznie i  odpowiednio złoconą Okucie może być do­
wolną techniką, jednak w kraju wykonane w związ­
ku harmonijnym z całością ornamentaoyi przedmiotu. 
A lbo: 2) Skrzynka w kształcie księgi 40 ct. długa, 
30 cm. szeroka i 15 cm. wysoka, na widoki akwa 
relowe luń fotograficzne. Skrzynka ma być powle­
czona skórą, ozdobioną ornamentyką bądź złoconą, 
bądź też z barwnej skóry aflikowaną lub wygnia­
taną. Okncie ręczne w Kraju wykonane odpowiednio 
do formy i przeznaczenia przedmiotu. Ornamentacya 
obu wyżej wskazanych przedmiotów winna być uło 
żona na motywach swojskicn krajowych. W tym 
celn należy zużytkować motywu ornamentacyi ludo­
wej, lub też starodawnych wyrobów introligatorskich 
w kraju naszym wykonanych.

3) Oprócz wyżej określonych przedmiotów, pozo­
stawia się pp. konkurującym swobodę wyboru do 
wykonania przedmiotów, wchodzących w zakres po­
trzeb domowego urządzenia, z obu wyżej wymionio- 
nycn rękodzieł. P iace tego roazaju mogą również 
ubiegać się o premie, w którym to celu oznacza się 
trzeoia nagroda.

Za najlepsze wyroby z wyżej określonych przed­
miotów konkursowych oznacza się następujące na­
grody:

Na wyroby stolarskie: do 1) pierwsza nagroda 
80 złr., druga nagroda 60 z ł r ; do 2) pierwsza 60 
złr. druga 50 złr.; do 3) pierwsza 40 z łr , druga 
30 złr.

Na wyroby introligatorskie: do 1) pierwsza na­
groda 40 z łr ,  druga nagroda 30 złr,; do 2) pierw- 
_ia 40  z łr ,  druga 30 z łr ;  do 3) pierwsza 25 złr., 
u r iga 15 złr.

Wyroby nagrodzone pozostają własnością konku­
rujących.

Przedmioty konkursowe należy nadsyłać do miej­
skiego muzeum przemysłowego we Lwowie z koń­
cem m arca br Ostatni zaś termin nadesłania prac 
konkursowych oznacza się na dzień 31 marca br. 
do godziny 12 w południe.

W ciągu m.esiąca kwietnia będzie urządzona wy­
stawa prac konkursowych, poczem nastąpi ocena 
wyrobów przez kom isję sędziów i rozdane zostaną 
przyznane nagrody.

Do komisyi Będziów zaproszeni będą rzeczoznaw­
cy fachowi, me biorący udziału w konkursie, na­
zwiska zaś członków komisyi przed otwarciem wy­
stawy zostaną podane do publicznej wiadomości.

Lwów, dnia 4 stycznia 1893.
Zarząd muzeum przemysłowego miejskiego Za pre­

zesa J . Zachariewicd  Kustosz Rcbczyński.
Od DyreKcyi ruchu kolei państwowych we

Lwowie otrzymujemy następujące p ism o:
„K uryer Lwowski podał w kronice z dnia 5 

b m. pod napisem „Pod adresem jeneraloej Dyrek- 
cyi kolei państwowych" doniesienie, zaczerpnięte z 
N ow ej R eform y , że na stłeyach linii kolejowych 
we wschodniej Galicyi znajdują się rozkłady jazdy
w języku niemieckim i ru sk im , a Die ma ich zu­
pełnie w języku polskim.

„Ponieważ doniesienie to niezgodne jest z praw ­
d ą , przeto upraszam Szanowną Redakcyę o zamie­
szczenie w najbliższym numer/e Nowej Reform y  
odnośnego sprostowania.

„Rozkłady jazdy na liniach kolejowycn w Gali­
c j i ,  poumieszczane na wszystkich stacyaoh wscho­
dniej Galicyi, drukowane są w trzech językach pol­
skim, ruskim i niemieckim, a rozkłady jazdy, prze­
znaczone do sprzedaży, ułożone są w języku niemie­
ckim i polskim, tudzież osobno w języku niemie­
ckim i ruskim.

„Rozkłady jazdy w  tyci) wydaniach obowiązane 
są wszystkie stacye mieć na składzie, a jeżeli w 
jakiej stacyi nie było rozkładu jazdy w języku pol­
skim , to stać się to mogło tylko z powodu, że za­
pas ( bwilowo został wyczerpany.

„Obecnie wszystkie stacye posiadają odpowiednią 
liczbę rozkładów jazdy i każdy podróżny może we­
dług życzenia nabyć egzemplarz polsko-niemiecki, 
lub rnsko-niemiecki.“

Klub zbieraczy maiek (filatelistów), zawiązany 
6 bui. w Krakowie, składa niniejszem publiczne po 
dziękowanie P. T. dobrodziejom, którzy nadesłali na 
ręce klubu kolekcye utytych marek pocztowych, z 
których zysk przezuaczony jest ca eele dobroczynne 
1 pras2a się również P. T publiczność, a zwłaszcza 
Wielebne duchowieństwo o nadsyłanie w tym celu 
starych marek, Kopert i stempli.

Wzywamy zarazem izan zbieraczy marek o przy­
stąpienie do k lu b u ; wpisowe 1 złr. 50 ct., w kład­
ka miesięczna 30 e t  Imieniem klubu Dr. W. P ła ­
czek. Kraków, Grodzka 33.

Sroga zilT a *rwa za drugim zawodem od 20 
grudnia r. z Ubodzy cierpią nu tem bardzo, aczkol 
wiek’ w ostatnich dńiacli m*dauo węgli z fundaoyi 
W echslera za 210 złr , a uadto węgle w ilości 500 
cetnarów, darowane^przez And rzeja h r , Potockiego, i

400 cetnarów. darowane przez gwarectwo jaworzni­
ckie. Środki te nie są wystarczające.

Z teatru. Obfitujący w debiuty sceniczne tegoro­
czny sezon teatralny przyniósł nam wczoraj występ 
młodej, w kołach towarzyskich naszego m iasta do­
brze znanej p. Stefanii W a c h  t  e 1. Stało się już 
przywilejem debiutantek , że bubliczność teatralna, 
aczkolwiek nie bez pobłażania, to zawsze z pewnem 
niedowierzaniem przyjmuje pierwsze ich kroki na 
scenie. Tak byio i wczoraj, a objaw ten był tem- 
bardziąj usprawiedliwionym, że w drobnej rólce Tosi 
w „Pierwiosnkach" p W achtlówna walczyć m usiała 
z wspomnieniem doskonalej gry p. Trapszównej. Mi­
mo tej wcale nie prało ważnej trunuuśei depintantka 
wczorajsza grą swą, początkowo nieśmiałą, później 
coraz powniejszij siebie, żywe obudziła zaintereso­
wanie, a kilkoma szczegółami jak np. pełną prostoty 
i naturalności rozmową ze StaBiem, zdołała odsłonić 
rysy niezaprzeczonego talentu. Jak zazwyczaj, tak i 
w danym wypadku niepodobna z pierwszego wystę­
pu, paraliżowanego tremą, wyrokować o rodzaju ta- 
leztu i przyszłości scenicznej p. Wachtlównej, ale 
podniaść m ożna, że wyrazista i sceniczna twarzy­
czka o regularnych rysach, głos dźwięczny; zręczność 
ruchów i dostateczna na scenie swoboda, a nadto 
pewien wdzięk małej postaci są bądź cn bądź do- 
datniemi warunkami, jakie na seenę wnosi. Na pod­
stawie, całości odniesionego z wczorajszego występu 
wrażenia sądzilibyśmy je d n o k , że role naiwne nie 
będą najwłaściwszem dla jej indywidualności polem 
do popisu. Pewien oacień wyrazistości w grze po­
zwala się domyślać skłonności do ról z odcieniem 
charakterystycznym. Publiczność przyjmowała debin- 
tantkę bardzo życzliwie.

Rolę Rolskiej odegrała wczoraj w zastępstwie p. 
Wojnowskiej p. W iniarska z humorem i tempera­
mentem.

Wi.łowicka wczorajszego dopełniła komedya F re­
dry „G w ałtu, co się dzieje!“ . Teatr był szczelnie 
zapełniony.

Jutro w sobotę przedstawioną będzie po raz pierw­
szy wesoła trzyaktowa komedya pp. Blumenthala i 
Kadelburga p. t. „Podróż na W schód". W niedzielę 
„Dwie sieroty" z pp. Kałużyńską i Siemaszkową, a 
we wtorek po raz drugi „Podróż na Wschód".

List gończy w ysłała polieya za Grzegorzem K u p- 
c z a n k o redaktorem wiedeńskiej R usskiej Prawdy , 
z powodu zarzutu zaburzenia spokoju publicznego. 
Śledztwo stoi w związku z emigraeyą włościan do 
Rosyi.

W sprawie koncertów polskich w Wiedniu po
rozumiewał się prof. Domaniewski w Warszawie z 
tamtejszymi muzykami. Dłuższe narady doprowadzi­
ły  do ostatecznej uchwały urządzenia w jesieni r. b. 
dwóch koncertów z programem czysto polskim . ze 
współudziałem najpierwszych sił wokalnych i in­
strum entalnych naszego k ra ju , orkiestry filharmoni- 
eznej w iedeńskiej, oraz chóru krakowskiego Towa­
rzystwa muzycznego. Szczegółowy program i współ­
udział nie omieszkamy podać w swoim czasie, na 
dziś tyle tylko dodać możemy, że zarówno prof. Do­
maniewski , jak  i jego warszawscy i krakowscy ko­
ledzy rozpoczęli akcye przygotowawczą z całą ener­
gią

Z Wiednia donuszą nam, iż rokowauia gminy 
miasta Krakowa z skarbem państwowym o kupno 
gruntów w Krakowie położonych, a skarbowi woj­
skowemu niepotrzebnych, biorą dla gminy dość nie­
korzystny obrót. Minister S t e i n  b a c h  jest tego 
zdania, iż gmina tak bogata, jak Kraków, zastępu­
jąca rząd nawet w wydatkach na uśmierzenie cho­
lery, może nawet więcej zapłacić od ceny szacunko­
wej i więcej, niż każJy pojedynczy przedsiębiorca. 
Sprawy tej ma brouić w gabinecie z wytężeniem 
i energią minister dla Galicyi Zaleski, lecz dotąd 
kolegi swego nie zdołał przekonać.

Manifestacya antirosyjska w Medyolanie. Całe 
miasto pozostaje pod wrażeniem m anifestacyi, która 
m iała miejsce w teatrze la Scala, gdzie dawano b a­
let „Michał Strogoff", apoteozujący Rosyę. Przez 
cały eiąg przedstawienia publiczność nie przestawała 
krzyczeć i srwizdać, a w końcu przym usiła orkie­
strę do ustąpienia. Dodać należy, że publiczność w 
tym dniu zaliczała się do sfery najwykwintniejszej 

Polacy na Syberyi. W dniu 11 grudnia z. r. 
odbył się w Tomsku., za pozwoleniem władzy, kon­
cert na dochód ubogich i sierót tamtejszej gminy 
katolickiej. P iog ram , złożony z "tworów Chopina, 
L iszta, Schuberta i innych, wykonały pan ie : Zale­
ska, Rodziewicz, Jaczewska, oraz p Żbikowski i chór 
studentów uniwersytetu tomskiego. Gospodarzami byli 
pp. Orzeszko i Kaupowicz.

Dom akademicki w Krakowie Wykaz XIX składek nn 
budowę domu akademickiego: Wydział Rady powiatowej w 
Borszczowiu 10 złr.. Magistrat m. Tarnopola i Tow. w/.aj. 
kred we Lwowie po 5 złr., kasa zaliczkowa w Bołszow- 
-cach 1 złr., M. Zahradnik, aptekarz 2  'Kziernie ze sprze­
daży kapsułek leczniczych swego wyrobu zj-r- 3 7  ęt..
Aleksander Szafrański 15 złr., Antonina Gramatykowa j j  
złr., Roman Wimpeler, d_vr. sem. naucz- w Rzeszowie 10 
złr., Bracia Bilcwscy 7 złr., Leon Bogusiowie^ ; Augustyn 
Chyżewski po 5 złr.

Ża te datki szanownym ofiarodawcom w imieniu obywa­
telskiego komitetu opiekuńczego domu akademickiego jak 
najuprzejmiej dziękuję. Jeżeli dalsze wkładki wływać będą 
tak hojnie jak dotychczas, można- będzie przystąpić do bu­
dowy już w ciągu bieżącego roku.

Prof. Dr. ildtoard Korczyński.

Na obiady dla głodnych dzieei w Podgórzu ofiarowali: 
WP. Przeworski 50 cetnarów węgla, Brajer t-o dzień 4- 
fuijtowy bochenek chleba, Serkowska ze Stryja 1 z ł r , Jał- 
brzykowska Agnieszka zamiast noworocznych l>iletóvr 1 złr.. 
E. Zagórska 1 złr., miesięcznic po 30 _ et.: pp Emilowi- 
czówne. Plorentynn i Marya. ( r a m u h ń s k a ,  \y Piasecki. 
Berger. Dobrowolska, po 25 et.: p. M. Piasecka. H: Os­
sowska

Za poniższe datki, komitet składa imieniu biednych
s ta ro p o lsk ie  „Bóg zapłać!" P rze w o d n ic zą c a  komitetu Ho-
ntaKo.wa Kleiliown.

XII w ykaz sk ła d e k  n a  c iep łe  obiady dla g łodnych  dzieci
10 złr.: Koj Zuzanna,  fłntzowa Albina z. Okęcium; 5 złr. 
Dawidowski Aleksander. Mcndolsburtr Alberi; Dr.
Sternbaeli Leon; dr. Schmidt Michał. Kulesza .lózjf; 2złr.- 
Chrząszcz,ynska Emilia, dr. Lepkowski Józef. Dudek W i­
ktor, Zielińska Julia, Kozik Edward, Knorek: 1 z| r . L , , .  
znańsk- Adam. dr. Cereha. Murdzia Jan, GronJK,kie\vic-z 
L. Lisowska M.

S k ł a d k i .  Na g łodne  dzieci '2 złr . od M. P , i  1 
złr. od Stefoi Skalskiej,  razem 3 złr.

Repertoar teatru  krakowskiego

W s o b o t ę  14 stycznia: p 0 r az pierwszy „ p 0. 
dróż na Wschód" (D ie Orientreise). komedya w 3 
aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga,, 
tłómaczył M, Suchorowski.

W  n i e d z i e l ę  15 stycznia: „Dwie s ie ro ty , d ra ­
mat w 5 ak tach pp D’Ennery i Cormon  ___  _

We w t o r e k  17 stycznia: Po raz drugi .P o ­
dróż na Wschód" (D ie Orientreise), komedya w 3 
aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
tłómaczył M. Sachorowski

WiaioioSci naukowe, literackie i artystyczne.
—  E. Andriolli wykończył pięć wielkich obra­

zów, przeznaczonych dla kościoła w Nowogrodzie gu- 
bernialnym, nowo wybudowanego po pożarze. Obra­
zy przeznaczone do Nowogrodu przedstawiają: „Zmar­
twychwstanie" (olbrzymi obraz, mający być umie­
szczony w głównym o łta rzu ). dalej; czeskiego p a ­
trona „Św. Ja n a  Nepomucena", „Św. Katarzynę". 
„Św. Józefa" i „Św. Wincentego a Paulo".

—  P. Władysław Czat horski, artysta - malarz, 
zamieszkujący w Monachium, mianowany został przez 
księcia regenta baw arskiego, kawalerem orderu za­
sługi św. Michała, w nagrodę za urządzenie zeszło­
rocznej międzynarodowej wystawy sztuki w Mona­
chium.

Dział ekonomiczny.
Terminy do n a la d e w jn  »nia i w yładow yw ania 

wozów na kolejach państw ow ych, ogłoszone we 
w rześniu 1892, przestają obowiązywać z dniem  
15 stycznia 1893, a  od tego dnia obowiązywać 
będzie term in, oznaczony dla przesyłek towarów, 
a wynoszący wedle uowei taryfy 24 godzin.

Z powodu licznyrh zapytań w zględem  ulg 
taryfowych dla przew ozu zboża dla m łynów  p rze ­
znaczonego, ;zwraca się uwagę koł iu teresow a 
nych na publikacye w dzienniku rozporządzeń 
c. k. m inistra handlu  d la  kolei żelaznych i że­
glugi L . 149 z 29 g rudnia i L. 150 z 31 g ru ­
dnia 1892.

Targ wiedeński. (Targow ica SL M a r i . )  D nia 
12 b m. dostarczono 3021 cieląt, 1700 żywych 
świń. 1402 świń bitych, 438  bitych owiec i 408 
jagniąt. Płacono za kilcgram  bitych cieląt 36 
do 46 et. — pierw szej jakości, 48 do 54 ct., 
za przednie po 56 do 60 ct. za św inki, 30  do 39 
ct. bite ciężkie świnie, po 40 do 44 za prosięta 
pierwszej jakości od 48  do 52 ct. za bite owce. 
od 28 do 36 c l ,  Jagnięta płacono po 6 do 16 
złr. za parę.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowski ego j, • 

Kraków, dnia 13 stycznia,

! wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 740 5 mm 739-9 mm 739-3 mu

Tem peratura 
w  stopniach Celsiusza — 10°,6 — 12°,7 — 11°,5

Kierunek i moc w iatru 
(0 =■ cisza, 10 burza) WNW  3 WNW 9 W NW  2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 6 % 92% 89%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup puchm. 10 10 7

Telegramy „Nowej Reformy‘.‘

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego)
Wiedeń, 13 styczuia. W edług  dzisiejszej 1Vn. 

Z tg  w greeko-katolickiej kapitule katedralnej w 
Stanisław ow ie, dotychczasowy kustosz kapitulny 
ks. Jan  L i t w i n o w i c z ,  został zam ianow any 
dziekanem  kapitulnym  ; kanonik ks. Szym on T k a- 
c z u n y k kustoszem . W icerektor w sem iuaryum  
teologicznem  we Lw owie ks. S ew eryn  T o r o  li­
s k i ,  został zam ianowany profesorem  pastoralnej 
teologii w dyecezalnem  se m in a rju m  teologicznem  
w Przem yślu . Ks. Ja n  G r o  b e ł s k i  został za- 
m ianuw auy kanonikiem  katedralnym , a kanonik 
honorow y i dotychczasow y rek to r greeko-katolic- 
kiego sem inaryum  teologicznego we Lwowie ks. 
A leksander B a  c z  y ń s k i. kanonikiem  kated ral­
nym  kapitu ły  m etropolitalnej we Lwowie.

Wiedeń, 13 stycznia. W czoraj po południu od ­
myła się u hr. T a a f f e g o  k o n fe re n c ja , w któ­
rej brali udział P l e n e r ,  C h l u m e c k y ,  H e i l s -  
b e r g ,  K u e n b u r g ,  oraz m inistrowie S c h ó n- 
b o r n .  G a u t s c h ,  j B a c c j u e h e m  i S t e i n -  
b a e l i .  Dalszy ciąg kontereneyi ma się odbyć 
niebawem .

Liberec, 13 stycznia. W  drngiem  kole wybor- 
czem, w którem  dotychczas wszystkie m andaty 
niepodzielnie należały do s tronn ic tw a narodow o- 
niemieckiogo. w ybrano 9 kandydatów  narodow o- 
niem ieekich i 1 liberała , prócz tego odbędzie się 
pięć wyborów ściślejszych pom iędzy kandydata­
mi obu tych stronnictw .

Budapeszt, 13 styczuia. P oseł H o i t s y  czyni 
wniosek, aby rząd przedłożył projekt ustaw y o 
przyw róceniu narodow ej chorągw i w ęgierskiej o 
barw ach panującego domu. W  toku dyskusyi 
p rezw len t gabinetu W e k e r l e  oświadcza, że 
chorągiew  czarno-żółta uważauo zawsze w W ę­
grzech  nie jako sztandar cesarstw a rzym skiego 
lub cesarsiw a austryackiego, lecz jako barw y fa­
milii królewskiej. Każdy udzieluy książę m a p ra ­
wo sam uznaczae barwy, jakich chce używać. 
W  spraw 'o  w spólnego herbu W e k e r l e  puuowi 
pienisz;# układy

Berlin , 13 stycznia. B erlin tr  Tageblatt 0- 
świadcza iż fałszyw em  jest doniesienie dzienni­
ków. ze kanclerz O a p r i v i wypow iedział jako 
w łasne zdanie, że d roga do K onstantynopola 
prowadzi teraz, nie przez W iedeń, ieez przez 
bram ę Brandenburską, k an c le rz  przytoczył tylko 
zdanie, mówiąc, że pew ne żywioły w Rosyi nie- 
przychyliu i^d la Niemiec, podburzają do wojny i 
agitują przeciw ko Niem com, tw ierdząc, iż droga 
na W schód prow adzi nie przez. W iedeń  locz 
przez Berlin.

Berlin, 13 stycznia. Dzisiejsza Nordd. AUg. 
Z tg  oświadcza, że spraw ozdania ogłoszona w 
dziennikach o w yrażeniu się kanclerza Caprivi'ego 
w komisyi wojskowej, nie są wcale autentyczne, 
że opierają się tylko na zasłyszanych pogłoskach 
że w niektórych ustępach są w prost przekręeoue.

Berlin, 13 stycznia. M inister B orlepsch ośw iad­
czył w parlam encie, że strejk  robotników  górni­
czych w krótce ustanie nie skutkiem  pobłażania, 
lecz dzięki spokojnem u i taktow nem u zachow a­
niu się władz górniczych.

Berlin. 13 Stycznia. W p a r l a m e n c i e  n i e ­
m i e c k i m  odpow iadał sek retarz ‘‘tanu B o e 11 i- 
e h e r  na interpelaeyę L i b k n e c h t a  w spraw ie 
rzekom o panującej nędzy. Zdaniem  Boettichera 
nędza ta nie jest tak wielką, aby potrzebne były 
nadzw yezajue zarządzenia.

P rzem ysł N iem iec wzrósł w roku 1892. Bez­
robocie w Saarbrticken jest czynem  lekkom yśl­
nym. Socyalni dem okraci, zdaniem Boettichera, 
przyczyniliby się najwięcej do zm niejszenia nę­
dzy, gdyby robotników  skłonili do podjęcia 
pracy.

Hamburg, 13 stycznia. W więzieniach tutej­
szych zachorow ał pew ien stolarz, w którego wy­
dzielinach znaleziono bacyle choleryczne.

Gerstal, 13 stycznia. Ubiegł j nocy. był iutąj 
w ybuch dynam itowy przed domem pew nego 
przedsiębiorcy. Nikt nie odniósł uszkodzenia 
ciała.

Paryż, 13 stycznia. W czoraj podjęto w dalszym  
ciągu obrady w procesie panam skim  przy wielkim 
natłoku publiczności. P rzew odniczący po p rzesłu ­
chaniu rzeczoznawców oświadczył, iż trzeba bę­
dzie zm ienić zupełnie cały system  używ anej bu- 
chalteryi.

Po przesłuchaniu  rzeczoznaw cy R o s s i g n o l a  
try b u n a ł p rzystąp ił do przesłuchania likw idatora 
Tow. panam skiego M o n c h i c o u r t a .  M onehi- 
court powiedział, że F erdynand  L e s s e p  s nie 
znosił zarzutów  nie zw racając uwagi na ezy- 
uione mu przedstaw ienia bez rachunku obsypy­
w ał złotem  R e i n a e h a  i L e r y - C r e m i e  u’x- 
g o . Mieli oni po lecen ie- popierać p rasę i pew ne 
instytucye. R einaoh w ięks7,ą c.ześć pieniędzy za­
trzy m ał dla siebie.

Paryż, 13 stycznia. Skutkiem  kroków pod ję­
tych przez Brissona, jako przew odniczącego p a r­
lam entarnej komisyi śledczej dla spraw y panara- 
skiej, sędzia śledczy zajął w domu bankow ym  
P roppera  nowe ważne papiery, dotyczące nad­
użyć panam skich. Pom iędzy temi papieram i ma 
Dyć korespondeneya i książka czeków A r  t o n  a

Paryż, 13 stycznia. A dm irał R  i e u 11 i e r p rzy­
jął tekę m in istra  m arynarki.

Paryż, 13 stycznia. K azim ierz P e r  i e r ,  wy­
brany  na p rezyden ta  Izby puselskiej, m iał w edług 
zwyczaju przem ow ę przy objęciu tego urzędu, 
w której między iunerai ośw iadczył, iż iudyw i- 
dualne słabości i błędy nie dotyczą samej rep u ­
bliki , która potrafi ukarać popełn ione nadużycia

Paryż 13 stycznia. N a wezorajszem  posiedze­
niu lzbv  poselskiej H u b  b a r d  uzasadniał sw ą 
lo terpelacyę i dom agał się p rzyspieszenia chwili 
wyborów pow szechnych.

Bulanżysta O h i e h  e p oparł H ubbarda, żądając 
rozwiązania parlam entu , przyczem  poruszy ł kwe- 
styę panam ską

R ? b o t odpowiadając Da wywody H u b b a r d a  
i C h i c h e :a ośw iadczył, iż w ładzom  sądowym  
trzeba koniecznie pozostawić niezależność i sw o­

bodę d z ia łan ia . aby rozpoczęte dz'eło oczyszcze­
nia doprowadzić do końca N iechaj więc Izba p o ­
zostawi wolny bieg spraw ie, a znajdzie ona w ła­
ściwe rozw iązanie przed trybunałem  Izba pow in­
na powrócić do zwykłych sw ych prac, a sp ra  
wiedliwośei pozostawić bieg praw idłow y P o  tem  
ośw iadczeniu przyjęto zwykły po rządek  dzienny  
329 głosam i przeciw  206 i w yznaczono na po­
niedziałek rozpraw ę budżetow ą.

Petersburg, 13 stycznia W i t  t e  został s ta ­
nowczo zam ianow any m inistrem  skarbu, a K r i -  
w o s z e i n  m in istrem  kom unikacyi.

Petersburg, 13 stycznia. Budżet państw a na 
rok 1893 prelim inuje dochody o 149.423.694 rs . 
wyżej niż w roku przeszłem , w ydatki zaś wyżej
0 75 ,155 .319  rs.

Petersburg, 13 stycznia. S p raw ozdan ie  m ini­
s tra  skarbu W ittego zaznacza trudne  położenie 
kraju, spow odow ane nieurodzajem  i cholera, ale 
popraw ienie się stosunków  je s t w idoczne i należy 
się spodziewać, że przesilen ie ekonom iezno-fiinan- 
sow e da się zupełnie usunąć.

Dalej rozw ija m in ister swój p rogram . W edług 
tego p rog ram u  wydatki państw ow e na podn iesie­
nie stanu ekonom icznego, na handel, przem ysł
1 rolnictw o nie m ogą być zm niejszone, przeciw nie 
wydatki na budow ę kolei i portów  i na roboty 
melioracyjne i inw estyeye w m inisterstw ie dóbr 
państw a m ają być podw yższona.

Nuwo podwyższone podatki przyniosą 24*/, 
mil. rubli.

W dalszym  toku swoich wywodów m inister z 
naciskiem  mówi o zam iłowaniu pokoju i zapew ­
nia, że grom adzenie złota nie zm ierza bynaj­
m niej do u tw orzenia funduszu wojennego. —  Za­
pasy złota w ynoszą 600 mil. rubli, z tego 366  
mil. przeznaczone są na pokrycie asygnat k redy­
towych — i zm ierzają do stłum ienia zagranicz­
nych spekuiaeyj giełdow ych, których celem  jest 
zm zenie wariosci papierów  rosyjskich. W  razie 
potrzeby rząd użyje tego funduszu.

BMgraa, 13 Stycznia. P row izoryczny tia k ta t 
handlow y z A n g l i ą  przedłużono do 13 lip- 
ca b. r.

San Francisco, 13 stycznia. W Osaka pożar, 
który w czął się w przędzaln i, zniszczył 250  bu­
dynków, przyczem  straciło  życie 125 oscb po 
większej części dziew cząt zatrudnionych  w p rzę­
dzalni.

BuenOS-Ayres, 13 styczuia. Pow stanie w C o r -  
i e n t e s zostało stłum ione.

Kursa telegraficzni na giełdzie w
dn ia 13 stycznia 1893 r.

Zjednoczony d łu g  w pap ierach  . 
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  .
A ustriacka  ren ta  z ł o t a .........................
5%  austryaeka ren ta  (m arcow a) 
A kcye banku ausiro-w ęgierskiego . .
A kcye k r e d y t o w e .....................................
LondyB .............................................................
S r e b r o .....................................
20-to franków ki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie
B anknoty banku  niem iec. za 100 m 

Wiedeń, 13 stycznia. Ruble 122 -  
16 7 5 — 19-75. S p iry tus 13-50. Żyto 
nica 5 -00. Owies 5*87.

edańsklaj.
Kun w wal.

| austr.
II złr. ct.

98 25
II 97 95
1116 55

100 70
lio o o —

50
[ 120 60

9 6 0 7 ,
5 67

59 20
Cena uafiy 

6 65. Psze-

Odpowiedzialny Redaktor- 
Dr'. A d a m ,  A s  n y  h.

Wydawca: Dr. Lesław  BoroUski.

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Reaak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności z& nią 
nie nrzyjmuje.

W  chorobach dzieci,
w ym agających częstokroć środków  niszczących 
kwasy, polecają pp . L ekarze z pow odu w ła­
ściwego łagodnego działania jako szczególnie 
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W A  A L K A U
używ aną z upodobaniem  przy  kwasach W Żo­
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru­
czołów itp.. jakoteż w katarach naczyń odde­
chow ych i kokluszu. (M onografia radcy dw oru 

Lósefinera o G iesshiiblu 1 Puehsieinie.

Wszelkie papiery war- 
tofieiowe, banknoty za­
graniczne 1 monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

tłniejszemi warunkami

K antor wymiany

c.Lipn iii. Baii Ip li
w K rakow ie , Bynek  1. 
8 0 . Zlecenia z prowincyi 
nslrutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pró- 

wizyi.

K raków , dn ia  13/1.
(Bez bieżącego krponu).

Ruble papierowe...........................za iuO rubli
Marki niemieckie . . .  za 100 mar.
2 0 -to frankówka z ło ta ......................................
6 %  Pożyczka krajowa galio. za złr. loO 
4 ';a°/o Pożyczka krajowa gaiie. za złr. 1 0 0  
5%  Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
4 ° 0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4 ‘;a%  Listy zastaw, Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunaln° Banku kraj. I. Emis.
4 ° /0 Listy zastawne Tow. kred. ziem . .
4°/c „ „ „ „ „ II. Em.

Banku hip. z prein. 10°/c 
„ zwr. za 40 lat

6 7 .  -
5 7 .  n
4 V /0 „ . . .
5% b „ Król. Pol. za rubli 100 
4°/0 „ liKwidac. „ ,. „ 1 0 0

Lwów, dn ia  12/1.
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
570 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
5 ' / a °/o Listy zast. Banku kraj. zą złr. IuO 
4 1/a° /o  •’ „ Tow. kred. z;em. za złr. 100
470 okr. 56 złr. 100
4°/0 Obligaeye indemn. galic. za złr. 100 m. k. 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny 
5°/o Óblig. komun. Banku kraj. za złr. lud 
57*%. Obligacye -pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają.

121 — 1 2 2 ___

59 — 59 40
9 54 9 64

103 — ___ ___

98 75 99 50
104 70 105 50
96 2 0 97 25
99 75 1 0 0 35

1 0 0 70 1 0 1 40
96 50 97 50
95 50 96 50

100 75 1 0 1 50
108 10 108 70
100 90 1 0 1 50
98 75 99 50

101 25 1 0 2 25
98 —‘ 99 50

339
101 -- 1 0 1 70
99 60 1 0 0 30

1 0 0 50 101 2 0
95 •20 ___ ___

104 80 105 50
96 50 97 2 0

101 30 1 0 2 _

99 — — —

W arszawa, dn ia  12/1.
(Bez bieżącego kuponu).

'/„ Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4°/0 Listy likwidacyjne . . „ 100
5% Listy zast. Warszawy I. Em. .. „ 100
S0/. „ , II. Em. „ „ 100
5b/o r III. Em. „ „ T c ,

7o „ „ „ IV. Em. , „ 100

W iedeń, dn ia  12,1. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kujamu).
67, Renta austr. papierowa za źłr. 100
5°/0 v „ srebrna za- złr. 100
4°/0 „ „ złota . . .  za złr. 100
5°„ „ papier, nowa za złr. 100
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5% „ z r. 1860 na 500 złr. . za 100
5°,o „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100

„ z r. '.864 bez °/0 całe . za 100

Obligaeye korony węgierskiej.
4% Renta złota . . . , . za złi, 100
5% Renta papierowa . . .  za złr. 100
Pożyczka prem- węg. p0 100 ur. za z»r. 100 
4°/o Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100

O bligaeye inaem n;zacy jne .
4% galicyjski fundusz propinacyjny . . . 
fi1/. O, lie. indem, Galicyi . za 100 m. k.
4°/0 Oblig. indem. Węgier za 100 złr.

płacą

101 25 
98 -  

101 90 
101 75 
101 90 
100 20

żąd a ją

98 30 98 50
97 90 98 10

116 60 116 80
100 55 100 76
146 - 147 -
148 - 149 -
163 - 164 —
189 — 190 -

.. .
100 75 1 0 0  96
147 60 148 60
139 50 139 75

96 40 97 40
104 60 105 60
95 80 96 80

jl ałr. loO 
58 złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
z» złr. lo„ 
** złr. 100

Usty zastawne.
3°', Boden-Credit allg. ost. z pr. 
t  /i7o Ąal. 1 ow. kred. ziem. okr.
41/, /o Bank krajowy galicyjski 
5°,0 Bank kraj. oblig. komunalne 
41/,°/o Banku austr o-węgierskiego 
4°/0 Banku austro-węgierskiego
4°/0 Banku hip. węg z premią 

L o s y.

Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. • • na 100 złr. w. a.
Krakowskie . • • ■ • na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyż* węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa • • . na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . na 20 itr , w. a.

Ostatni,
dywid.

10— 
8— 

17— 
24 — 
2 2 -  

12-— 
47-30 
17-— 

132 25 
8-40 

1 4 -

Akcye bankowe 1 Kolejowe
Anglobank . . . . . na 200 złr. 
Bankierem Wiener . . na 100 złr. 
Kred. dla handlu i przern. na 160 złr. 
Kreditbank węg. aiigem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 20u złr.
Austr o-węgierski na 600 złr.
Unionbann . . . . . .  na 100 złr.
Ferdynanną Północna . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 
Lwowsko-Czemiowiecka na 20Ó złr.

ipł*°% żądają

110 50 U l -
101 — 101 60
99 70 100 -

101 - 101 60
100 - 100 20
99 70 100 20

129 30 180 —

7 — 7 60
191 - 192 —
24 75 —  -----

18 75 19 25
12 75 13 25
25 — 26 —
41 — 43 -

161 50 162 -
116 80 117.40
310 90 3!-;60
365 50 3W 60
340 — — -----

230 25 830 75
997 1003—
243 75 244 76
2830— 2835-
218 50 218 -
249 75 250 50

Dom bankowy i kantor wymiany JA K O B A  HOCHSTIM A
K r a k * * ,  B y i t k  |M w n y ,  l i m l a  A - B .

kupuje i sprzedaje p o d  n a jk o rz y s tn ie ja z e m i w a ru n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
łltty ttStawnt, lwy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlewni* z prowineyi

uekuteozoi* odwrotną poostą bez doliouuk wowfań.
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Panienka
z dobrego domu, uczęszczająca do 
szkól w Krakowie, znajdzie umie' 

szczenie i opiekę rodzicielską. 
Wiadomość w A imiDistiacyi „N 

K< fermy*. i u i s
L . 6 1 . 199 13

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenie dostawy 

kamienia na konserwacyę drogi 
krajowej szlą&kiej (Kraków Cheł 
mek) na rok 1893, względnie Da 
lat trzy, od 1893 do 1895 włącz­
nie, a mianowicie kamienia porfi­
rowego 3130 metr. sześć, w ce 
nie kosztorysowej 8454 złr 45 et., 
tudzież kamienia wapiennego 160 
metr. sześć, w cenie kosztcryso­
wej 201 złr. 00 ct., z wydobyciem, 
potłuczeniem, dostawą i ułożeniem 
w pryzmy, każda po 1 m 3. (po 
lewej stronie drogi), odbędzie się 
w biurze Wydziału Rady po w. w 
Chrzanowie w dniu 26 stycznia 
1893. powtórna rozprawa na pod­
stawie oiert pisemnych przy kló- 
tej mogą być wnoszone oferty ta­
kże wyżej ceny kosztorysowej 
Przyjmowane będą również oferty 
na dostawy częściowe i trzechletnie.

Ogłoszenia szczegółowe z poda­
niem cen jednostkowych i ilości 
pryzm na każdy kilometr, wywie­
szone są w Magistracie w Krako­
wie i w Wydziałach Rad powiato­
wych w Krakowie, Wieliczce, Biały. 
Wadowicach i Chrzanowie; bliż­
sze zaś warunki dostawy przejrzane 
być mogą w kaneelaryi Wydziału 
powiatowego w Chrzanowie.
Z W y d z ia łu  R a d y  p o w ia to w e j.

Chrzanów, 7 stycznia 1893.
Prezes: W odzick i  m. p.

Nowości muzyczne.
Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni 
nut muzycznych oraz ekspedycyi pism pe-

ryodycznycb a 58 ł  i'kilsyiiimttPTlnkgiii
wyszły do śp iew u :

Mirecki S tan isław . „W e śnie",
piosenka do śpiew u na jeden
głos. C e n a ..................................

Wroński Adam. „Śpiew  Janka", 
pieśń i  to T, arzyeseniem fortep.

Ma fortepian:
Hock I. N., kapelmistrz 13 pułku.

„Echa manionych lat". Zoiór 
pieśn i narodowych. . . .

Popiołek  T eodor. „ C z o ł e m " ,
u -z u r y  .........................................

Wroński Adam „Kawalerskie ma­
zury" ...............................................

— „T efcia", polka franęaise
—  ;  Warszawianka" polka mazur.
—  „Z nad W ilii", walce . .
— „Brdropatyezny kadryl" . .
—  Do 8niatynia kucykami, galop.

1* nabycia w e  w sz y s tk ic h  księgarniach.

. W Parku Krakowskim $
^  j n o w o ś ć

I  ślizgawka wieczorna |

- • 5 0

•50

1-20

—  80

—  80 
- • 5 0  
- • 5 0  

1 — 
- - • 8 0  
- . 5 0

. /  wspaniałem oświetleniu nu i»m lam- 
japam i Brandta, w  p " . i le d z la t e k ,  
T lr a d o  1 p ią t e k  bodzie otwarta ort 
|  g o d u ln j  8  w ie c z ś r .  

k |W e  śr o d ą *  m b o t ę  I n i e d z ie l ęr4 |W
j f —  w a ja k o w a p rz y g ry w a ć  bę

a diio oało popoładniu. 2797 21

Akazien-Ankauf.
Es wird liiemit d s Lielerung von 

m e h r e r e a  t a a n e n d  S t b c k  
A k a i l e i i . l t i ś f im c h e n  ausge- 
schricben.
Die Lieferungs-Bedingungen sind:

Die Akazien haben ober der Wur- 
zel I lu  m. hoch zu sein, und in 
dieser Hdhe wenigstens eine Siar­
kę von \ cm. (somit 125 mm. Um- 
fang) zu besitzen.

Die Lieferung der Akazien hat- 
te bis Ende Alarz 1. J. loco Prze­
myśl za erfolgen.

Offerte sind b i s  3 1 .  J a n n e r  
an die Genie- und Befestigungs- 
Bau-Oirection Przemyśl einznsen 
den. 194 2 3

I f i l a  n n c n n r ł u n i  H n m i l l  I Tylko to nadaje się do użytku w gospo- 
U lfll y U w | J U l i j l l l  U U III U 1 I darstwie domowem eo jest d o b r e  i t a n ie .

J  Nie wszystko jednak eo tan ie, jest także do- 
"""' b e, wiadomo nawet, że w cenie najtańsze j>*st

prawie bez wyjątku także najdroższe. To samo dzieje się z mydłami tnaletowemi. Rze­
czywiście dobrem i dla gospodarstwa domowego doskonale kwallflkującem się mydłem 
toaletowem jest

Mydło Doeringa ie sową.
Mydło to n ie  m a  / n n e ł n i e  o s t r y c h  p r z y m ie s z e k  i  j e s t  t a k  ł a ­

g o d n e .  ż e  c o d z ie n n ie  m o ż e  byt* n ż y w a n e  p r z e z  w a z y s tk ie l i  d o ­
m o w n ik ó w , młodych czy s ta rych .  Czyści  bardz > dobrze, zab:er i wszelkie nieozysfoś.-i 
sk"ry, nie pali, nie napręża i działa we wszy-tk ch w Udkach orzeźwiająco i podnieca­
jąco ua czynność skóry. Przytein m y d ło  D o e r in g t i  jes t  tanie, gdyż zużywa się do 
ostatniej resztki . a tak oszczędn;e wychodzi . że 7 innych mydeł , wprawdzie tańszych 
ale fałszowanych różnemi lięższenii zupełnie nieużytecznemi pierwiastkami, potrzeba 
właśnie podwójną ilość. M y d ło  D o e r in g a  z e  s o w ą  jest zatem, jakkolwiek droż­
sze, przecież jednak tańsze, mż t. z. 15 centowe mydło, diate~i mo-na je gospodyni 
domu szczególnie polecić — Wszędzie do nabycia sztuka po 30 centów.

G łó w n e  z a s t ę p s tw o : 28 i 2
A .  M o t s e h  &  C o .  w  W i e d n i u ,  ■ -. L u g e c k  N r .  3 .

J l l ó t o
do sprzedania w większe! 

ilości.
Zamówienia przyjmuje d o 15 sty­

cznia Zarząd browaru J A- Johna 
Synśw w Krakowie. isi s 3

Letcy] wrn n tnuD
uizielam gruntownie. 166 2 0 

Wiadomość w Ad min. „N Reformy".

„PORADNIK WYCHOWAWCZY11
p i s m o  p o ś w ię c o n e  sprawom wychowania  domowego*

wychodzi w Krakowie I i 15 każdego miesiąca.
Umieszcza : 1) artykuły ogólnej treści z bieżącej ońwil:, 2) przystępne rozprawki o wy 

ehowmiu moralnem i fizycznem, 3) wskazówki, wyjaśniające wzajemue współdziałanie domu i 
szkoły, 4) żywoty i obrazki z życia wychowawców i dzieci, 5) błędy i usterki w wychowaniu, 
rady i wskazówki, 6) ooeny wydawnictw dla wychowawców i dzieci, 7) wyjaśnienia pod wzglę­
dem wychowania, nauk:, szkoły i środków naukowych,  na zapytania czytelników, 8) rozmaitości, 
będące w związku ze sprawą wychowania i nauczania , 9) kurespond-neye, 10) szkółkę d mową 
zawierającą materyał do pożytecznego i przyjemnego zatrudniania dzieei w wieka przedszkolnym

Najwybitniejsi pedagogowie zasilać będą „Poradnik* swojemi pracami. Wydawnictwo to 
ooeniły wszyatk e pisma nasze najpochlebu:ej

Cena „Poradnika* rocznic 3  złr. 5 0  ot., półrocznie 1 złr. 8 0  ct.
Redakcya i administracya: Kraków, Krótka 5.

Prenumeratę przyjmuje także księgarnia S. A Krzyżanowskiego w Krakowie.
Ok azowy numer wysyła się na żądanie odwrotną pocztą opłacony. 42 4 0

Jedynie prawdziwy

ANGIELSKI CUDOWNY BALSAM
Jedyne^miejsce wyrobu i rozsyłki apteka „zum Schutzen­
ge l1, aptekarza A d o l f a  T k i e r r y  w  f r e g r a d u  w 
Kroacyi.Iśażda f l a s z k a  m usi być zaopatrzony w cz er­
woną etykietę z zu p rłm e  podobnym  znakiem  ochronnym  
jak obok, w spos b użycia rów nież z tym  znakiem , i sre­
brną metalową kapslą zamkniętą, na której firm a „Adoli 
T hierry , ap e tb ek e  „zum  Schulzu unel" in  P reg i.d a" , j e - t  wy­
bitą. Każdy w in n y  sposób zapakow any b a lsam , który 
n ie  je s t  p^w yż w ym ieruonem i znakam i zaopatrzony, należy 
odsunąć, gdyż w szelkie te podrab ian ia tylko zakazane, dr-* 
styczn ie działając- i d latego szkodliw e sk ładn ik i jak  aloe* 
i tym  podobne zaw ierają. Gdzie n iem a składu m ego je ly 
n ie praw dziw ego bals-m u n*leżv się zw ró ić w i r - s t  do 
m nie i ad resow ać: „An die „Schutzengel Apotheke" des 
A. Th'erry in Pregrada bei Rohitsch —  Sauerbrunn". 
RozsyiKa tylko za z iiiczką lub pop rzedn iem  nadesi. nn-m 
należytości. K osztuje razem  z o p ł r ą  pocztową, sa rzyuką , 

opakow aniem  i l is t j m p rze sy łk o w y m : 2875 3 t>
12 m ałych  lub  6 podw ójnych  daszek złr. 1 8 0  
60 „ „ 30  „ „ 6 08

do Bośni i H erzeg  iw ioy złr. 2 30  w zględnie złr. 7 -—  
P odrab iający  i naśladujący  będą p rzezem nie na pod­

staw ie praw a o m arkach  dozw olonych ścigani, rów nież od 
Sprzedający naśladow nictw a. O św iadczenie znaw ców  wysu 

kiej król. w ładzy krajow ej orzeka (L . 5 7 8 2 — B. 6108) że mój środek nie zaw ie­
ra  żadnych  zakazanych szkodliw ych  składników . (J > pół roku  donosi się o w szyst­
k ich krajow ych i zagran icznych  ap tekach , które mój środek  m ają  na sk łada, h.

ADOLF THIERRY,
Apotheker „zum Schutzengel" in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn.

Najlepszy, wypróbo­
wany i njrzeteln ej- 
szy środek, a przy 
tem najtańszy unl- 
wers.lny, ludowy, do­
mowy. uzdrawiający 

przeciwko prawie 
wszysł. cierpienlsm 
wewnętrznym I ze­

wnętrznym.

. i r — i r .

Bardzo ważne dla Panów!
w
H ------------------------------------
bd Z powodu krótkich dni w tej porze urządziliśmy w skła- 
|jj dzie naszym ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e ,  które umożliwia roz­

poznawanie Koloru i jakości towaru jak w dzień.

I.Hj Polecamy w doborowym zapasie:

r .Paletoty, Chesterfildy, Kaizerroki, Menżykowy,M 
A  Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakie-fl 
Utowe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, [h 
Sjj Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz M
ii wielki wybór ubrań dziecinnych M

8 podług najnowszego fasonu.
Wszystkie powyżej podane przedm;oty, wyrabiane w wła- U  

^  snym zakładzie z najlepszych materyałów krajowych i zagra-
nicznych, sprzedajemy

p o  c e n a c l i  f a b r y c z n y c h .
Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. _

W  W iedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. M  
L, 9, we Lwowie, w Przemyślu, w Czer- H 
nioweach, w Biały ( Bielsku}, w Opa> H  

I wie , w P iUuin , w Tarnowie, w Rzeszo w ie, w Jarosla- fy 
[win, W Stanisławowie i w Jfowym Sączu. S7 u o J l

#
ł

i k s :

N O W O S C !  £
i W r . 5 5 . W domu przechodnim przy ulicy Dietla W r . 5 5 . W

*
X
X

otw artą została
„ Ł A Ż S I A  (  K A T l i A L A  A
t j  urządzona z największym komfortdm i według wszei. wymo£dvr aowocjplycŁg
f Znakomita Łaźnia Parowa.
J  Baseny cieple i zimne. Wanny porcelanowe i miedziane z tuszami.
4 Tusze odpowiadające wszelkim wymogom tyg ien iczn ym .

Z.aźnia otwarta od 6 rano do 9 wiecz6r.
We wtorki i czwartki parówka od godz. I— 6 otwarta jest dla kobiet. 

O b s łu g a  w z o ro w a . C e n y  u m ia rk o w a n e . 139 6
O liczne odw iedziny up-asza Zarząd Ł a ź n i  centralnej. 14

X I * * * * *  * *  ^ 4
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Podziękowanie.
Uważam za obowiązek złożyć publiczne podziękowanie

iir ¥ E W . Y O R K
Towarzystwu ubezpieczeń n a  życie, względnie tegoż Generalnej Dyrekcyi dla Austryi w Wie­
dniu, 1., Graben 8 , za nadzwyczajnie szybkie i pomyślne zlikwidowanie policy 
Nr. 328,650, ddo. New-York, dnia sierpnia 1889 na życie pana

Zdenko hr. Koloyrat-KrakOYsky-Libsteinsky ego,
c. Ir. szatnego , członka anstryaek iej Izby  P anów  i w łaściciela dom en w R eichenau  a. K

w simie 100.000 zlr. a. w, mówię: sto tysięcy złr. austr. waluta.
P r a g a ,  3 stycznia 1893 roku.

Dr. Jan Bayer
adwokat,

jako pełnom ocnik  i op iekun  m ało le tn ich  spadkobierców  Z denka h r. K o lo rra t-  
200 i K rakovsky L ibste insky  ego.

a
n
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krawiec

cywilny i wojskowy
Mów, RyM EłOwny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 107 2 ■ 30

V  J f  I F O I I Ś  W
jakoteż w s z e lk i e  a r t y k u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

O e u y  u m l a  r l t o  w a n e .

Koacegyoa. przez Wyg. e. k. Namiegtniotwo

Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek
R y n e k  g t . ,  Ł . 2 3 , 2929 6 10 

poleoa Nauczycielki i Bony rożnej ni> -odowośei.

Bez trucizny.
Śmierć myszom 

i szczurom
„Scillin^

I I .  8 c l iu l ia r d ta  w  T ryeścle* .
Najpewniejszy środek do gruntownego wytępie­

nia szezurów i rnyssy. ?045^ 3 0
dla ludzi i zwierząt domow. nieszkodliwy.

W  s ło ik a c h  p o  2 5  c t .  i  5 0  c t .  
Tylko prawdziwy, jeżeli Każdy stoik ma podo- 

liznę podpisu fabrykanta. 1
Składy we w^.yatkioh nrastaoh, w K r f l  t o *  

w ie  u aptek K V. iszniewsh ego i a -ptek. Ł. 
Ko-ne-a ; w Z a k o p a n e m  n aptek. Tab*an ; 
w B ie l s k u  u e t. KluiumthaU w *pt. „pod 
Koroną-, w T a r n o w ie  n aptek. L. Pranen- 
glaza; w R z e s z o w ie  n apt. K»rpiń-kiego.

III
X

8.00 rano poeiąg osob. Nr. 15 z Krakowa I
8.10 .  „ .  „ „ z Podgórza Płaszowa J

10.30 pr od połud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa \
10 40 „ ,  „ „ z Podgórza- Pł. /
9.20 wieezór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa I
9.28 ,  „ „ „ „ i  Podgórza-Pł. /

10.55 w noey pooiąg osobowy Nr. 11 * Krakowa 
11.05 ,  „ ,  ,  .  z Podgórza-Pł.
5.50 popołnd. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa \
6.00 „ „ Podgórza-Pł. /

d o  W ie l ic z k i .

d o  J I n s ia ty n a  przez Suehę, N. S ąe i, N. Zagórz, ma połąoienie w Kalwarył do
Wadowie i Bielska, w Sauny do Zywoa i Zwardonia, w Nowym Sąozn do Orłwwa 
i Ko szy o, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  O h jr o w a  przez Snohj, N. Sącz, N, Zagórz; ma połąezcnie w Kahraryi do Wa­
dowic, w Zagórzaub. U do Gorlio, w Jaśle do Bzcszowa.

d o  O A w lęc lm a .

C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG z  KOZUŁADII JAZDY

ważny od 1 maja 1892 
według ozasu ii.*oaicowo • ̂ uropujahlego.

Odjazd z 14.rakowa (względnie Podgórza).
7.03 rano pooiąg posp. Nr. 3 z Krasowa 1 d o  P o d w o łu c z y T V . ma połaozcnie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a
7.11 ,  n „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /  w Przemyślu do Chyr»wa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a  ma połączenie w Taroowie d. Stróż i N. Zagórza, w Dębicy lo Ruzwa-
dowa i [Saibrtezia. Od 25 ozerwua do 15 września ma także połączenie do Orłiwa przez 
Tarnów i bez zmi.uy wagoDÓw do Mszany dolnej (Rtbki, Zakopanego) przez Podgóram.pł. 
d o  P o d w o ło u -zy sk  ma j ołąezenie w Tarnowie do Orłowa i Kusiyo, w Rai szu wis 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśla do Chyrowa, Stryja i 3tauiztawOwa.
d o  S n c z a w y  p r /e z  L w ów  ma połączenie w Rzeszowie de lasła i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o c z y s k  ma połąozenia w Dębiey do Rozwadowa i  Nadbi zrz‘a , w Ja .

rosławiu do Rawy Kusziej, Sokala i Bełzea, w Przemyśla do Ohj uwa, Stauiuawowk 
i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu-Płaszowiedo Żywca.
1.00 popołnd. poeiąg mięszany z Krakowa
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
8.50 rano poeiąg miętzsny z Krakowa
9.05 .przea r <Und. poeiąg mięsz. ze Zwierzyńca 
9.09 ,  „ pooiąg osob. z Podgórza-Pł.
915 „ „ n u .  przystanku
7.05 wieezór pociąg mięszany z Krakowa _
7.20 „ „ „ z e  Zwierzyńoa
7.25 „ .  osobowy a Podgórza-Pł.
7.31 „ . .  „ „ przystanku
4.40 rano poeiąg mięszany z Rrakowa 
4.55 „ n „ ze Zwieizyóoa
5.00 „ » „ z Podgórza-Płaszowa
5.06 „ „ „ „ przystanku
2.15 popołnd. poeiąg mięsz. z Krakowa l
2.30 „ „ „ z e  Zwierzyńca j
2.34 ,  „ „ z  Podgórza-Płarzowa |
2.40 „ „ „ „ p zystankn )
5.50 popołnd. pooiąg osobowy z Krakowa \
6 05 wieezór „ „ z  Podgórza-Płaszowa !
611 „ przystanku J
8.0*1 rano poeiąg osobowy z Krakowa |
8-13 „ „ i z Podgórza-Płaszowa >
8.19 „ „ przystanku J

Przyjazd  do K rakow a (względni© Podgórza).
4 50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgnna Pł- \  z  P o d w o ł o e K y e k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w K-cezowio do
5 00 ,  „ ,  „ ,  Krakowa /  Jasła, w Tarnowie od 1 lipea do 31 sierpnia z Koszyo i Orłowa.

z  S u e ca wy p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połąezenie w Przemyśla od N. Zazórza, w Rzussowie od Jasła, w Dę­

bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej, 
z  P o d w o ło c z y w k  ma połączenie: w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N. Za­

gorza, w Podgórza-Pł. od 25 czerwca Jo września z Mszany Dolnej, Rabki, Cha­
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), 

z  P o d w o łu e z y w k  ma połąozenie: w Przemyśla od H asiatyaStanisław ow a, Stryja, 
przez Chyrów w Jarosławia od Bełzea, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie rd Jasła, 
w Dębiey oJ Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyo, Orłowa i N- Zagórza.

z  T a r n o w a  ma w Podgórza-Pł. połąoienie od Zywea.
z  W ie l ic z k i .  Poeiąg Nr 462 ma połąezenie w Bierzanowie do poeiągn Nr. w k ie ­

runku do Lwowa, a w Podgórza-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mbzcaj* dolnej od 26 
czerwca do 15 września.

Pooiąg Nr. 452 ma połąezenie t, Podg.-Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Snohy > 
N. Sącza i N. Zagórza.

z  H n s ia t y n a  przez Ohyrów, N. Zagórz, N. Są oz, Snohą; ma połączenia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlio, w N. Sącza z Orłowa i Koszyo w ozasis 
od 1 lipea do 31 sierpnia.

z  H a s ia  ty  n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, Snohą; ma połączenia: w J-u 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlio, w N. Sącza z Orłów*. * Snohy od Z wara 
ni a i Zywea, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

d o  O ś w ię c im a .

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b ó w k i YZakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kur roje tylko od 26 ezerwea 
do 15 września.

612 rano 
6.20 „
2.15 po poł. 
2-25 „ „

poeiąg pospiesz 
>
pooiąg

Ńr. 2 do Podgórza Pł. 
„ ,  „ Krakowa 

osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
„ ,  .  Krakowa

8.09 wieezór 
8,20 „ poeiąg osob. Nr.

9.34 w 
9.42

noey poeiąg posp. Nr.

16 do Podgórza-Pł. 
,  „ Krakowa

4 do Podgórza-Pł. 
„ „ Krakowa

8.41 raao poeiąg 
8.55 „

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
.  „ .  Krakowa

7.58 rano 
8.18 „
7.00 wieezór 
7-15 „

poeiąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
,  „ „ Krakowa
,  452 ,  Podgórza-Pł. 
„ „ „ Krakowa

5.40 rano poeiąg orobowy do Podgórza przyst.
5.46 ,  „ „ „ .  Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
6.05 „ . Krakowa
8.49 po poł. poeiąg osobowy do Podgórza przyst.
8.55 „ ,  „ „ „ „ Płaszów
4.00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
4.15 „ „ ,  „ „ Krakowa

10.12 prz*d poł. pociąg mięsz do Podgórza przyst.
10.18 „ „ „ Płasz.
10.22 „ „ „ „ n Zwierzyńoa
10.87 „ „ „ „ „ Krakowa
8.58 wieocór poeiąg mięszany do Podgórza przyst.
8.59 „ Płasz.
9.07 „ „ „ „ Zwiersyńoa
9.22 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano poeiąg osobowy do Podgórza przystanku
8.30 „ ,  „ „ „ Płaszowa
8 55 „ „ n „ B[rakowa
7.58 wieezór pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
8.04 ,  „ „ Płasz.
8.20 „ „ „ ,  Krakowa

RnBrtady jazdy w formacie kUszon. nabyć można po eonie 10 et. w e w szyst staeyaeh o. k. kolei pańet. lnb n konduktorów

z O A w ięc im a .

b O ś w ię e lm a . 1211 74 0

b  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połąocenie * Wadowic.

b  M s z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 76 ezerw. do 16 w net.

% drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski.


